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V I I  ZJA ZD  PZPR. W loży zaproszonych gości — od le­
w e j — Józef O zga-M ichalski, M icha ł Ro la-Żym ierski, Zdz i­
sław Tomal, Zygm unt Berling, M icha ł Grendys, Jerzy Bu­
kowski.

C A F  — Rosiak — telefoto

y11 Zjazd Partii kończy dziś obrady

Zdecydowana wola kontynuowania
polityki dynamicznego rozwolu
WARSZAWA PAP. VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej kończy dziś 5-dniowe obrady. Dziś 
rano ogłoszone zostały wyniki wyborów. Zgodnie ze 
zwyczajem — nim jeszcze VII Zjazd zostanie oficjalnie 
zamknięty — odbędzie ię plenarne posiedzenie nowo 
wybranego Komitetu Centralnego. Wyłoni on ze swego 
grona I sekretarza KC PZPR, członków Biura Politycz­
nego i Sekretariat KC PZPR. Dokonany zostanie tak­
że wybór Centralne] Komisji Kontroli Partyjnej.

a' ostatnim dniu obrad VII Zjazd podejmie także 
u hwałę końcowa.

W GODZINACH przedpołudniowych kontynuowana była dysku­
sja plenarna nad dorobkiem narodu w latach 1971-75 i kierun­
kami dalszego rozwoju Polski Ludowej.

Podczas obrad najwyższego forum partyjnego, ponad 1 800 de­
legatów reprezentujących 2 359-tysięczną rzeszę członków i kan­
dydatów PZPR podsumowało dorobek osiągnięty w realizacji stra­
tegii dynamicznego, społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, wy­
tyczonej na VI Zjeździe PZPR. Delegaci, wyrażając powszechną 
opinię ludzi pracy, podkreślili zdecydowaną wolę kontynuowania 
tej polityki. Składa się na nią utrzymanie ścisłej współzależności 
między rozwojem społecznym i gospodarczym, wysokie tempo 
wzrostu dochodu narodowego i dalsze polepszanie warunków ma­
terialnych i kulturalnych ludzi pracy, umacnianie kierowniczej roli 
partii i jej autorytetu

W debacie zjazdowej wielokrotnie podkreślano, że Polska Lu­
dowa -  niewzruszone ogniwo wspólnoty socjalistycznej -  w jeszcze 
większym stopniu umacniać będzie swój prestiż i znaczenie w 
świecie. VII Zjazd partii, o czym dobitnie świadczy rezonans na 
arenie międzynarodowej, stanowi doniosłe wydarzenie nie tylko 
w życiu naszego kraju, lecz także w światowym ruchu komuni­
stycznym i robotniczym

W dniach trwania Zjazdu cały kraj żyl przyspieszonym rytmem. 
Do Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, gdzie obradowali dele­
gaci, napłynęły tysiące meldunków o przedterminowym wykona­
niu zadań, o realizacji dodatkowych zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych. Są one żywym dowodem mocnej więzi por- 
tii z klasą robotniczą, wszystkimi ludźmi pracy, z całym narodem.

Warty Zjazdowe

♦  Dyskusja plenarna ♦  Spotkania 
E. Gierka i P. Jaroszewicza z delegatami

♦  Wybór Komitetu Centralnego PZPR
W AR SZAW A PAP. W czwartek V I I  Z jazd Po lskie j Z jedno­

czonej P a rtii Robotniczej kontynuow ał swoje prace. 11 bm.

— w  czw artym  dniu obrad tego najwyższego forum  p a r ty j­

nego — prowadzono dyskusję, k tó ra  w  środę toczyła się w  

zespołach problemowych. Po całodziennej dyskusji p lenarnej 

•d b y ły  się w ybory centra lnych władz party jnych.

PR A W IE  12 godzin trw a ła  p ro - trów  P io tra  Jaroszewicza. W  
wadzona w  tym  dn iu  dyskusja debacie te j wypow iada li się re 
nad sprawozdaniem Kom itetu prezentanci różnych regionów 
Centralnego z działalności m ię- k ra ju  i różnych środow isk za- 
dzy V I a V I I  Zjazdem oraz wodowych. Wszyscy delegaci 
nad obydwoma przedłążonym i — przekazując Zjazdow i zasad 
w  toku  Zjazdu refe ratam i: p ro - nicze w n ioski i  uwagi środo- 
gram owym  referatem  B iura  w isk, k tórych są m andatariu- 
Politycznego KC, wygłoszonym szami — w yraża li poparcie dla 
przez Edwarda G ierka oraz re- konsekwentnie realizowanej i 
fera tem  prezesa Rady M in is- proponowanej w  dokumentach 

zjazdowych na najbliższe lata 
'p o lity k i przyspieszonego rozwo 
ju  kra ju .Erich Honecker 

opuścił Warszawę
W AR SZA W A PAP. W  czwar­

tek  11 bm. opuścił Warszawę, 
udając się w  drogę powrotną 
do swego k ra ju , I  sekretarz KC  
N iem ieck ie j Socjalistycznej Par 
t i i  Jedności (SED) — Erich H o­
necker, k tó ry  przewodniczył de 
legacji kom unistów  NRD na o- 
brady V I I  Z jazdu PZPR.

N a  w a r s z a w s k im  lo tn is k u  go śc ia  
ż e g n a ł J a n  S z y d la k .

O b e c n i b y l i  c z ło n k o w ie  d e le g a c j i  
N ie m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  
J e d n o ś c i,  k t 6 ra  n a d a l u c z e s tn ic z y  
w  o b ra d a c h  V I I  Z ja z d u .

N a  p o ż e g n a n ie  I  s e k re ta rz  K C  
S E D  o t r z y m a ł  b u k ie t  k w ia tó w .

N A  ZD JĘC IU : zespół 210 
oddziału B  szczecińskiej 
„D a n y” . W  ciągu dwóch 
dn i W a rty  Z jazdow ej w y­
kona ł o 30 sukienek w ię­
cej, n iż przew idu je  norma.

Foto: Zb. .Todkowsk!

W yzwolone w  ostatn im  okre 
sie — społeczna in ic ja tyw a  i  a- 
ktywność, obywatelska odpo­
wiedzialność za losy k ra ju  — 
pozw oliły  na u jaw nien ie  no­
w ych możliwości i odniesienie 
wszechstronnych sukcesów. Suk 
cesy te — akcentowano — sta 
now ią równocześnie przesłankę 
dobrego* sta rtu  w  kolejną 5-la t 
kę.

Wiele z rob iliśm y — jeszcze 
w ięcej jest do zrobienia. Ten 
element, p rzew ija jący się stale 
w dyskusji, wiąże się bezpo­
średnio z przewodnim  hasłem, 
u ję tym  w  dokumentach zjaz­
dowych i towarzyszącym obra­
dom: „O  dynamiczny rozwój 
budow nictw a socjalistycznego 
— o wyższą jakość pracy i ży 
cia narodu” .

W CZW A R TY M  dn iu  obrad 
zabierali również głos następ­
n i przedstawiciele p a rtii komu 
nistycznych i robotniczych, za­
proszeni na V I I  Zjazd.

W G O D ZIN AC H przedpołud­
n iowych Zjazd jednom yślnie 
pod ją ł uchwałę w  sprawie t r y ­
bu w yboru  i  liczebności cen­
tra lnych w ładz party jnych.

VII Zjazd 
w PR i TV

DZIŚ, w  piątek 12 bm. o 
godz. 15.25 Te lew izja  Pol­
ska w  kolorze w  program ie 
I  i  I I  oraz Polskie Radio w  
program ie I  i I I  przepro­
wadzą transm isję z V I I  
Z jazdu Po lskie j Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej.

Polskie Radio w  progra­
mie I  o godz. 14 nada dźwię 
kow y montaż sprawozdaw­
czy z obrad V I I  Zjazdu. 

Obszerne relacje z obrad 
V I I  Z jazdu PZPR podadzą 
również dziennik i radiowe 
i te lew izyjne.

18 i 19 grudnia

Posiedzenie
Sej'mu

W AR SZAW A PAP. Prezy­
d ium  Sejmu postanowiło zwołać 
30 posiedzenie Sejmu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
dniach 18 i 19 grudnia 1975 r.

Posiedzenie rozpocznie się 18 
bm. o godz. 11.

Porządek dzienny posiedzenia 
przew iduje m. in .:

•  SPRAW O ZD ANIE K o m is ji 
P lanu Gospodarczego, Budżetu 
i  Finansów o pro jektach:

U C H W A ŁY  o narodowym  pla 
nie społeczno-gospodarczego t o k  
w o ju  na 1976 r.;

U STAW Y budżetowej na rek 
1976.

(Ciąg dalszy na str. 2) (Dobone¿»me na H r. Jg
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Wczoraj na V II Zjeździe PZPR
® Dyskusja plenarna •  Spotkania ® Wybór władz

fCiąg dalszy ze str. 1) P rz e w o d n ic z ą c y  obrad podzięko- G O R Ą C E , b r a te r s k i«  pozdrowienia w  Tarnow ie, k tó ry  podkreśli! NASTĘPN IE Z jazd jedno- 
wal wszystkim uczestnikom Środo- od członków ^  P r a c y  KoreL? * znaczenie kszta łtow ania i  po- m yśln ie p rz y ją ł uchwałę w

E K IP A  m raw ozdaw ców  PA P J c T l S S  “ w 2 i° 'l l i t  S Ł  budzania aktyw nych społecznie ^>m w ie tryb u  w yb oru  i  l i -
, propozycje wzbogacą wspólnie o- członkom partii i  narodowi poi- postaw d la  dalszego rozw oju  czebnoś-ci centra lnych w ładzre lacjonuje. --- _ Ka«ri«Mu>v sMmtui członek K  - -----»—a---- 1.p r a c o w y w a n y  p r o g r a m  b u d o w y  r o *  s k łe ro u  c z ło n e k  K o m i te tu  P o l i t y c e -  ję j.a j,u  

E — .—  — ........ ........  — KC -  So C.hol. S T A N IS ŁA W A------- m  < W n r « B W u  tttt  p r a c o w y w a n y  p r o g r a m  o u a o w y  " ‘ • „ „ , '7W  C Z W A R TY M  dn iu  V I I  miniętego społeczeństwa s o c ja l i-  nego K C  P P K  
Zjazdu PZPR o godz. 8.30 stycznego.

party jnych .
K IR S C H  — p o  PRZERW IE przewodnie-

wtsftowiona została d /skus ja  J A K O ' PIER W SZY zabrał Przewodniczący obrad pod z i, " au« Ś * f  ^ L k l “ ł T  £ ¡ 5 ?  ° I
plenarna. Przewodnictwo obrad głos w  dyskus ji p lenarne j se- kow a l m ówcy i  przekazał na- * * . ,  “ ? da ik ia  nodkreś-’ * 2  ^  3
ob ją ł członek B iu ra  Polityczne k re ta rz  K C  PZPR Jerzy Ł u ka - rodow i K R Ł -D  życzenia suk- w o j. sekretarz W arszaw-
go K C  PZPR, przewodniczący szewicz. S tw ie rdz ił on, iż  h is- cesów w  dziele socjalistyczne- }tla >. “  zapoczątlwwana uchw skicgo PZPR Jozef Kępa.
Rady Państwa H e n ryk  Jab łoń- toryczny sukces ostatniego p ię - g0 rozw oju, w  rea lizac ji w ie l-  ¡am | EUGENIUSZ G U TM A N  —
«ki. cio lecia jest sukcesem p a r t ii _ i  k ie j idei pomyślnego zjednoczę W > w ycn ow m ia  wourąsa się d y re k lo r naczei ny Kopalń i

h . jabłoński charakteryzował narodu. M ówca wskazał, ze n ja K ore i. *  poparciem c ego p Zakładów  Przetwórczych S ia r-
prieh.ca. I złów™ 'ZSl™ *,i  S 'b~  działalność ideologiczna p a r t ii w  ZJAZDO W EJ dyskus ji za AN nR 7 .F I Ż A B IŃ S K I —  I  k i  „S ia rkopo l”  w  Tarnobrzegu 
w ’ zespołach problemowych vii stał e potężną s iłą  przy v,r ;,j z ko le i Czesław S ty- r . ,aTZ K \V  PZPR w  Opolu » tw ierdził, że refo rm a adm im -
żjazda. Wypowiedziało ale w tym spieszającą tempo budow m - Bar _  dyrek to r F a b ryk i M a- T, k , lm a t dobre i ro -  » tra c ji terenowej stworzyła
dołu i  przedłożyło na piśmie swoje c lw a  socjalistycznego. szyn  żn iw nych  w  P łocku. w5ncirak ie przem ysłowem u regionow i ta r-
?  400 osóbT defegatów^ i z a p ro s z o -  O KO R ZYSTN YC H , odczu- s tw ie rd z ił^ S n ?  że do 1880 nobrzeskiemu szanse bardziej

STŁJ5S- ^ T a c y S ta c T S i £: £ n ye « r  roln,czych wkkŁ r*2ŁJS  ws2“ hst“ ° rozwoIU-
^ " ¿ i . T y » n y S IUl ^ z ” irhty S ° “  ą ja lne j p a r t t i ip a f e t w a  m ów ił ‘ " p o  ? RZERWIE  przewodnie- “  ^ y ° r f y m  5 - lw iu  p o d ^ jo -

J S S 3 H S . ^ - ^ S S ^  ^ r s o i r b w k k ło 1 a w t  Z(wko t iS ?  — 1 I d sekretarz* K W  p 1 p 5
ninzzrir.oi.Vi Pn infnrm nw a wa y  J f

p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  . . . .  ____
p r z y n io s ła  d y s k u s ja  n a d  p r o b le m a -  i - n n iń c ik io l  
m i  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o , a z w ła s z  & V I‘ _ _ r i  \

(Dokończenie na str. i )

w  Skierniew icach. Poinforraowa
raa sprawami lepszego wykorzysta- H O N O R A TA KO PR O W SKA j a ona> ¿e p0(j  adresem Zjazdu W’y.RIO N IEW  GERTYCH   dv
» »  potencjału produkcyjnego, uru- —  dyrek to r Z akładów  W y tw ó r- napł yw aj ą każdego dnia se tk i __k w  Tn. tv tu tu  W arzyw nic-chormema rezerw tkwiących w or- «inołem”  w*» W łoc ław - v ■■ ■ „  re k to r in s ty tu tu  w arzyw nic
gantzacji pracy, w technice i tech- ® ,ł » •» nc odnionia pozdrowień, zyczen i  zobowtą- ^wa w  Skierniew icach — m o­
nologu. sprawy te rozpatrywano z ku  przedstaw iła  osiągnięcia zań Członkowie p a r t ii i bez- .« zadaniach swojego regio-

p a r ty jn i podejm ują „czyny i  * *  ^ ^ » " p l f c z e l y w  
ościowe dla

skuaji problemom dalszego umac- K O LE JN Y M  mówcą b y ł B ro - w ykonanie zadań Jest
mania p a rt ł le i kierowniczej roli, n istaw  Sw ierbut -  kondukto r ^ aJąje3^ ^ OI^ ^ 0 świadectwo szawy 1 Ł o d a '
S p ra w o m  p a ń s tw a  1 p o g łę b ia n ia  d e -  ___ ,T„  e fQ/>iż T>TTP» w  . .  _ j “ sZCZ“  JCUI1U s w w u c u w j

W ie lk a  e k s p e d y c ja

p o ls k ie g o  r y b o łó w s tw a

go zaspokajania jego potrzeb i roz- £ńw nrzem ysłu ro lno-spożyw - p w o r tv  y b Ł p  n u - k tó ry  stanow i zapiecze zywwija-nia możliwości twórczych. p z a zaciągają W a rty  Zjazdowe, nościove dla dwóch pob liskich
wiele miejsca poświęcono w  dy- czego w  w o j. w iociawsKim  zwiększają produkcję, przyspie a„ ] firr.iarae;: m ie jsk ich  _ W ar-
f.û i  J ^ J ê « l £ S 2 K . . ? H2!I£- K O LE JN Y M  mówcą b y ł B ro - ^  zadań. Jest

pracy,

iiMłuu«i uc- . . , «.Tm n, *
mokracji socjalistycznej. Głównym re w izy jn y  ze Stacji PK.Jr W ścisłej 
wątkiem dyskusji było zespolenie Przem yślu. S tw ie rdz ił on, ze 
wszystkich ludzi pracy w dziele bu- odpowiedzią na starania k ie  
downdetwa socjalistycznego. row n ic tw a  p a r t ii o lepsze w a -

- ru n k i pracy i  życia lu dz i trans 
po rtu  jest solidna, ba rdz ie j- 
w yda jna  praca kole jarzy.

N A  W IE L K I dorobek uzyska 
^  m ny  w  m in ionych la tach pod

I  przewodnictwem  p a r t ii wskazał
J I  I  I  U l Józef Buzińsk i — I  sekretarz
*  K W  PZPR w  B ie lsku -B ia łe j.

w ięzi p a r t ii z ludźm i 
z całym  narodem.

z  TRYBUN Y z ja z d o w e j z w r ó c i ł  
S ię n a s tę p n ie  d o  z e b r a n y c h  p rz e -

Posiedzenie

(Dokończenie ze str. 1)

O  SPRAW O ZD ANIE K o m is ji 
Pracy i  Spraw  Socjalnych o 
rządowym  pro jekcie ustawy o 
ubezpieczeniu społecznym osób 
w ykonu jących pracę na rzecz 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej na podstawie um owy a- 
gencyjnej lu b  um ow y zlecenia;

•  SPRAW O ZD ANIE K o m is ji 
Spraw W ewnętrznych i  W ym ia 
ru  Spraw ied liw ości o rządowym  
pro jekcie ustawy o przedłuże­
n iu  kadencji ła w n ików  ludo­
wych i  członków kolegiów  do 
spraw wykroczeń;

0  PO SELSKI p ro je k t ustawy 
o zm ianie ustawy Kodeks Ro 
dzinny i  O piekuńczy, wniesio 
ny  przez kom isje: Prac Usta­
wodawczych, Pracy i  Spraw So 
ejałnych oraz Spraw W ewnętrz 
nych i W ym iaru  Spraw ied liw o­
ści.

M Biała fioła
przewiozła w tym roku
milion turystów

Z USŁUG  „b ia łe j f lo ty ”  Żeglu 
gi Szczecińskiej »korzystało w  
tym  roku  ju ż  ponad 1 m in  tu ­
rystów . Jednostkam i tego przed 
siębiorstwa zwiedzamy port 
szczeciński, pokonujem y trasę 
Szczecin —  Św inoujście, w y p ły ­
w am y na pełne morze, wreszcie 
— odwiedzamy w ie le  a tra k c y j­
nych miejscowości NRD.

W czoraj po po łudn iu  899 999 
b ile t w yku p iła  na Dw orcu M o r­
skim  m ieszkanka Św inoujścia 
Renata Kusiarz, pracownica 
WSS „Społem ” , 1 000 000 — A n ­
na Siewierska, ekonom istka : 
Pomorskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy E lek trow n i i P rzem y­
słu, również m ieszkanka Ś w i­
noujścia, zaś 1 000 001 — Jerzy 
G orzkowski, m ieszkaniec nasze­
go miasta, motorzysta z m/s 
„W łókn ia rz ” . Przedstaw iciele dy 
re ke ji w ręczy li tró jce  ju b ile u ­
szowych pasażerów po 10 b ile ­
tów  upraw nia jących ioh do ko ­
rzystan ia z bezpłatnych re jsów  
wodolo tam i w  1976 r. oraz sym ­
boliczne upom inki.

lawa)

Zapew nił on, że coraz d o jrza ł- 
sze po lityczn ie  i bardzie j zaan 
gazowane załogi b ie lsk ich  za­
kładów  pracy o fia rn ie  w ype ł­
nią obowiązek rea lizac ji posta­
now ień V I I  Zjazdu p a rtii.

LU D Z IO M  w si — s tw ie rdz ił 
trybu ny zjazdowej W łodzi­

m ierz Fraszka — ro ln ik  z M a- 
rzenina gra. Sędziejewice, w o j. 
sieradzkie — żyje  się lep ie j i  
w yd a jn ie j pracuje. P odkreś lił 
on potrzebę w ykorzystan ia  w  
pełn i każdego skraw ka ziem i.

JA K O  ko le jny  dyskutant za­
b ra ł głos Józef M ajchrzak — 
I  sekretarz K W  PZPR w  B yd­
goszczy. Bydgoska klasa robo t­
nicza i  ro ln icy  — s tw ie rdz ił — 
udzielą pełnego poparcia po­
stanow ieniom  V I I  Z jazdu 
PZPR i będą je  twórczo urze­
czywistniać.

M Ó W IĄC  o rozw oju naszej 
gospodarki w  ostatn im  okresie, 
Stanisław Ciechan — wypalacz 
k lin k ie ru  w  Kom binacie Ce­
m entowym  w  Chełm ie scharak

CENTRUM in form acyjne  
Zjazdu, działające na zaple 
czu Sa li Kongresowej, w y ­
posażone jest w  nowoczes­
ne urządzenia — m onitory  
te lew izyjne i  maszyny l i ­
czące.

CAF-Rosiak-te lefo to

w o d n lc z ą c y  N ie m ie c k ie j  P a r t i i  K o -  
m  u n is  ty c z u  e j H e r b e r t  M ie ś . M ó w ią c
0 p o l i t y c e  s w e j p a r tM  o ś w ia d c z y ł,  
że N P K  w y p o w ia d a  s ię  za s z y b k ą  
r a t y f ik a c ją  p o r o z u m ie ń  p o d p is a n y c h  
n ie d a w n o  m ię d z y  R F N  i  P R L .

B R A T E R S K IE  p o z d r o w ie n ia  d e le ­
g a to m  o ra z  c a łe j  k la s ie  r o b o tn ic z e j
1 n a r o d o w i p o ls k ie m u  p rz e k a z a ła  
o d  F r a n c u s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j p rz e w o d n ic z ą c a  d e le g a c j i  F P K  
M a d e le in e  V in c e n t .  —  K o m u n iś c i  
f r a n c u s c y  — p o w ie d z ia ła  o n a  — 
p ra g n ą  z a c ie ś n ić  b o jo w ą  s o l id a rn o ś ć  
m ię d z y  F P K  i  P Z P R , m ię d z y  łu d ź -

Po kryla —
na wody Antarktyki

22 GRUDNIA bieżącego roku 
wyruszą no wody Antarktyki dwie 
polskie jednostki: m/s „Profesor 
Siedlecki", statek naukowo-ba­
dawczy Morskiego Instytutu Ry­
backiego i trawler PPDiUR 
.Odra" w Świnoujściu -  m/t „Ta- 
ar” . Obie jednostki wezmą 

udział w pierwszej ekspedycyjnej 
wyprawie polskiego rybołówstwa, 
której celem jest rozpoznanie mo­
żliwości połowu i przetwórstwa 
mało u nas znanego skoFupia-ka 
— kryla. W tej chwili coraz wię­
cej krajów zaczyna interesować 
się połowami tego skorupiaka, 
zaś przemysłową eksploatację 
podjęły już floty ZSRR i Japonii. 
Nasze statki penetrować będą 
akweny mórz: Weddela i Scotia 
oraz Cieśniny Drake’a. Wyposa­
żono je w wiele prototypowych 
urządzeń połowowych i przetwór­
czych pomysłu naukowców MIR-u.

Warto dodać, że biało-czerwo-
i bandera popłynie na wody 

Półkuli Południowej już po raz 
czwarty. Poprzednio nasze tra­
wlery rozpoznawały łowiska Afry­
ki Południowej, Patagonii i Ocea­
nu Indyjskiego.

(owa)
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m ię d z y  o b u  n a s z y m i k r a ja m i  i  p a r -  ** . —  rv n -  A a l t o - E m s c y  k o m u n iś c i  —  p o w ie -
t ia m i  m y  1 p r z e k r o c z y l i ś m y  —-  p o -  d 7 ia I  _  z  a tu żym  z a in te re s o w a n ie m

P r z e w o d n i c z ą c y  o b r a d o m  H .  w i e d z ia ł  J a n  K o p i j  — ■ ś lu s a r z  ś le d z ą  r o z w ó j  s o c ja l is ty c z n e j p o i  
Jabłoński s e r d e c z n ie  p o d z i ę k o -  w  Z a k ł a d a c h  U r z ą d z e ń  O k r ę -  s k *-
w a ł m ówcy i  w  im ie n iu  Z jazdu towych „Bom et” , w  B a rlinku , D Z IĘ K U JĄ C  za wygłos: 
złożył kom unistom  jugosłow iań- w o j. gorzowskie. przem ówienia, M aria  M ilczą
skim  życzenia dalszych osiąg- ZASTĘPCA członka B iu ra  re k  powiedziała, iż  nasza par- 
nięć. Politycznego K C  PZPR, m i-  t ia  przyw iązu je  w ie lk ie  zna-

w  i m i e n i u  delegacji P a r t i i  P r  a -  n iste r ro ln ic tw a  K a z im ie r* ezenie do um acniania w ięz i in- 
B a rc ikow ski om ów ił sprawy ternacjonałizm u z p a rtiam i ko 

naród p o la k i  c z ło n e k  ^ k c  p p w  H a  gospodarki ro lne j i  przem ysłu m unistycznym i i  robotn iczym i 
H u y  G ia p . P o d k r e ś l i ł  on, że b u d  u- rolno-spożywczego, scharaktery całego świata. W  im ien iu  de- 
jącą W przyspieszonym tempie so- założenia p o lity k i ro lne j legatów na Zjazd przew odni-

w « ł- p a rt ii,  k tó re j efektem  jest zna- cząca obrad serdecznie pozr 
na maki emu. czny wzrost p ro d u kc ji żywnoś- d ro w iła  lu dz i pracy Portugalii,

H . JA B ŁO Ń S K I podziękował ci. Przedstaw ił także ko n k re t- życząc kom unistom  portugal 
przedstaw icie low i PPW, przeka ne p lany in ten sy fikac ji p roduk sk im  sukcesów w  walce o u- 
aując w  im ien iu  Z jazdu i  całej e ji naszego ro ln ic tw a . trw a len ie  antyim peria listycz
p a r t ii bra tersk ie  pozdrow ienia K O LE JN Y M  dyskutantem  b y ł nych zdobyczy w  ich k ra ju  
i  życzenia d la kom unistów  i  S tanisław  Opałko —• dyrek to r um acnianie dem okratycznych 
narodu wietnam skiego. naczelny Zakładów Azotowych przeobrażeń w  Po rtuga lii.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  po d  
b a la s te m  z R F N , 

m /s  „ K o le ja r z ”  z fo s fo r y ­
t a m i  z J o r d a n ii  d o  Ś w in o u j ­
ś c ia ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
p o d  b a la s te m  z D a n i i,  

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  
p o d  b a la s te m  z D a n i i ,  

m /s  „ W a r n a ”  p o d  b a la s te m  
z H o la n d ii ,

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z k o n c e n t r a t a m i c y n k u  z U S A .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /«  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z d r o b ­
n ic ą  d o  H o la n d ii ,  

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  % 
w ę g le m  d o  H o la n d ii .

w p o r c i e :

w  G O D Z IN A C H  p o r a n n y c h  
z a k o ń c z y ł z a ła d u n e k  w  ba z ie  
w ę g lo w e j — Ś w in o u jś c ie  
m a s o w ie c  b a n d e r y  s z w e d z k ie j 
m /s  „ A d a k ” , k t ó r y  z 1« ty s .  t  
p o ls k ie g o  w ę g la  u d a ł  s ię  w  
r e js  do  p o r tu  O x a lo v s tu n d .  
P o  z w o ln ie n iu  s ta n o w is k a , n a ­
ty c h m ia s t  d o  N a b rz e ż a  G ó r n i­
k ó w  d o b i ł  f r a c h to w ie c  f r a n ­
c u s k i  m /s  „ A g v ia  C o r b is ” . 
P o r t o w c y  p r z y s tą p i l i  do  z a ła ­
d u n k u  k o le jn e j  p a r t i i  w ę g la .

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  Z e ­
s p o łu  P o r to w e g o  S z c z e c in  — 
Ś w in o u jś c ie  p r z e ła d o w a l i  o g ó ­
łe m  68 473 t  r ó ż n y c h  to w a r ó w ,  
w  t y m  39 522 t 'w ę g la .
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Wczoraj na V II Zjeźdzle PZPR
(Dokończenie ze str. 2)

EUGENIUSZ ZŁO T O R Z Y tf-
S K I — wojewoda suw alski — 
również naw iąza ł do re fo rm y 
a d m in is tra c ji terenowej, pod­
kreślając, że m ia ła  ona znaczę 
n ie  także d la  pogłębienia prze­
w odn ie j ro li p a rtii.

R E PR EZE N TA N TK A m łodej 
generacji delegatów na Zjazd
—  Bogusława Jechna, robo tn i­
ca W yszkowskiej F ab ryk i M e­
b li w  woj. ostro łęckim  pow ie­
działa, że najlepszą m iarą 
współczesnego pa trio tyzm u jest 
rzete lna praca d la dobra całe­
go społeczeństwa.

A D A M  G LA ZU R  — m in is te r 
budow nictw a i przem ysłu m a­
te ria łó w  budowlanych s tw ie r­
dził, że załogi budowlane w y ­
kona ły  z nadwyżką swe zada­
n ia : przekazano dodatkowo no­
w e m ieszkania d la  50 tys. ro ­
dzin, wybudowano tysiące no­
w ych zakładów i  oddziałów 
produkcyjnych.

Z D Z IS ŁA W  B O R K O W SK I —
I  sekretarz K o m ite tu  G m inne­
go PZPR w  Sokołow ie Podlas­
k im , w o j. siedleckie, na p rzy­
kładzie  swej gm iny przedsta­
w i ł wszechstronne korzyści ja ­
k ie  przyniosła re fo rm a adm i­
n is tra c ji terenowej.

N A  G ŁĘ B O K I, w ychow aw ­
czy aspekt program u rozw oju 
k ra ju  na przyszłe 5-1 ecie k tó ­
ry  opracować ma V I I  Zjazd 
p a rt ii,  zw róc ił uwagę przewod­
niczący Rady G łów nej Federa­
c j i  Socjalistycznych Zw iązków  
M łodzieży Po lskie j Zdzisław 
K u row sk i. M łode pokolenie Po 
la ków  mieć będzie jasno okre­
ślone perspektywy kształcenia 
sie i pracy zawodowe i.

S T A N IS ŁA W  DROZDO W SKI
—  dyrek to r K o pa ln i Węgla 
Brunatnego w  Bełchatowie za 
p ew n ił Zjazd i Edwarda G ie r­
ka, że najpóźnie j za 5 la t  w  
Be łchatow skim  Zagłębiu Wę­
glowym  rozpocznie się w ydobv 
cie węgla i produkcję energii 
elektrycznej.

O S IĄ G N IĘ C IA  swego regionu 
om ów ił M ieczysław Hebda — 
I  sekretarz K W  PZPR w  Zie­
lone j Górze. P rodukcja  prze­
m ysłowa od V I  Z jazdu wzros­
ła  tu  2-kro tn ie , a p rodukcja  
ro lna zw iększyła się o 1/3. W 
naszym w o jew ództw ie — 
s tw ie rd z ił mówca — rozw ijać 
będziemy g łównie ro ln ic tw o  i 
służące m u dzia ły przemysłu.

T K A C Z K A  z Zam browskich 
Zakładów Przem ysłu Baw eł­
nianego E lżbieta Jasik m ów iła 
—  na przyk ładz ie  pracy ZM S 
w  swym  zakładzie — o ro li 
organizacji m łodzieżowej w  
kszta łtow aniu  k lim a tu  dobrej 
roboty.

R O M AN  W YSO C KI —
m is trz  —■ o d lew n ik  z F a b ryk i 
P rzyrządów i U chw ytów  w 
B ia łym stoku pośw ięcił w iele 
uw agi podnoszeniu jakości pra  
cy, ja ko  podstawowego czyn­
n ik a  popraw y gospodarowania.

Z  T R Y B U N Y  z ja z d o w e j z w r ó c i ł  s ie  
d o  z e b r a n y c h  c z ło n e k  K o m is j i  P o l i ­
ty c z n e j  K C  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
C h i le  M a n u e l C a n te ro . W  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  s w e j p a r t i i ,  
k t ó r a  w ra z  z  i n n y m i  s i ła m i  a n t y fa ­
s z y s to w s k im i p r z e w o d z i w a lc e  p a ­
t r io t ó w  c h i l i j s k ic h  p r z e c iw k o  d y k t a ­
tu rz e ,  p rz e k a z a ł o n  p o z d r o w ie n ia  
v n  Z ja z d o w i p z p r .

W  im ie n iu  K r a jo w e j  R a d y  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t i i  I n d i i  g o rą c e  b r a ­
te r s k ie  p o z d r o w ie n ia  u c z e s tn ik o m  
Z ja z d u ,  w s z y s tk im  k o m u n is to m  i  l u ­
d z io m  p r a c y  P R Ł  p r z e k a z a ł c z ło n e k  
B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  K P I  K a l i -  
s h a n k e r  S h u k ia .

W  IM IE N IU  Zjazdu i całego 
narodu polskiego —  pow iedział 
wśród oklasków  zgromadzo­
nych przewodniczący obradom 
Józef Kępa — przekazujem y 
kom unistom  i  wszystkim  par­
tiom  c h ilijs k im  gorące w yrazy 
solidarności. Przewodniczący 
obrad pozdrow ił też wszystkich 
lu d z i pracy Ind ii.

J. Kępa po in form ow ał, że do 
Zjazdu w p łynę ły  pozdrow ienia 
od G watem alskie j P a rtii P ra­
cy, Kom unistycznej P a rtii H a­
it i,  Ludow ej P a rtii Iranu, K o ­
m unistycznej P a rt ii Japonii o­

Spotkania Edwarda Gierka 
z gośćmi zagranicznymi

W AR SZA W A PAP. 11 bm., w  czw artym  dn iu  obrad V I I  
Z jazdu PZPR, I  sekretarz K C  PZPR Edward G ierek spotkał 
się z przewodniczącymi szeregu delegacji p a r t ii kom unistycz­
nych i robotniczych, biorących udział w  obradach Zjazdu: 
przewodniczącym  delegacji N iem ieckie j P a rtii Kom unistycznej 
Herbertem  Miesem, I  sekretarzem K C  K om un istycznej P a rtii 
U rugw a ju  Rodneyem Arism end i, sekretarzem generalnym  KC 
L ibańsk ie j P a rtii K om un istycznej Nicolasem Chaoui, delegacją 
W łosk ie j P a rtii Kom un istyczne j na czele z sekretarzem KC 
W łP K  —  Ugo Pecchioli, członkiem  B iu ra  Politycznego KC  
F rancuskie j P a rt ii K om un istycznej M adeleine V incent, przewo­
dniczącym delegacji Portuga lskie j P a rtii Kom unistycznej, 
członkiem  K o m is ji P o lityczne j K C  Jaime Serra oraz człon­
kiem  B iu ra  Politycznego K C  K P  In d ii Ka lishankcrem  Shuklą.

PR ZEW O DN IC ZĄC Y delega- sorgimento do ostatniego kon- 
c j i  przekazali na ręce I  sékre- f l ik tu  światowego u trw a liły  się 
tarza KC  PZPR serdeczne po- m iędzy narodam i po lsk im  i 
zdrow ienia dla Z jazdu oraz ży- w łosk im  we wspólnych w alkach 
czenia dalszych sukcesów dla o w łasną wolność i  niepodleg- 
narodu polskiego w  jego dążę- łość narodową” , 
n iu  do zbudowania rozw in ię te - PR ZEW O DN IC ZĄC Y delega- 
go społeczeństwa socjalistyczne- c ji Portuga lsk ie j P a rtii K om u- 
go. nistycznej przekazał I  sekreta-

W  czasie spotkania przewód- rzow i KC  PZPR tekę g ra fik  
niczący delegacji W łoskie j P a r- w ykonanych w  faszystowskim  
t i i  Kom unistycznej przekazał w ięzieniu przez przywódcę ko- 
E dw ardow i G ie rkow i O rder m unistów  portuga lskich  A lva ro  
Z ło te j G wiazdy Garibaldiego, Cunhala.
przyznawany w yb itn ym  uczest- D ziękując za przekazane da­
m kom  antyfaszystowskiego ru -  ry  i  pozdrow ienia dla Zjazdu, 
chu oporu. I  sekretarz K C  PZPR Edward

W  akcie nadania orderu, pod- G ierek z łożył przewodniczącym 
pisanym  przez byłego genera l- delegacji życzenia dalszych o- 
nego dowódcę partyzanckich  siągnięć w  walce o pokó j i  po- 
brygad w łoskich , obecnie prze- stęp społeczny, podkreślając 
wodniczącego W łP K  L u ig i Lo n - konieczność dalszego um acnia­
no czytam y: „W  uznaniu w ie l-  n ia  ideowej jedności i  w spó ł- 
kiego w k ładu  w  sprawę w o l- dzia łan ia całego m iędzynarodo- 
ności Europy, ja ko  organizato- wego ruchu komunistycznego i 
row i i  bo jow n ikow i ruchu opo- robotniczego, 
ru  przeciwko nazizmowi i fa -  W  spotkaniu uczestniczył czło 
szyzmowi, ja ko  dowód głębo- nek Sekre taria tu  KC, k ie row - 
k ich  więzów bra terstw a i p rzy - n ik  W ydzia łu  Zagranicznego 
jaźni, któ re  w  okresie od r i -  KC PZPR Ryszard Frelek.

raz Patriotycznego F ron tu  Lao­
su i  Socja listycznej P a rt ii A u ­
s tra lii.

S P O T K A N IA  E. G IE R K A  
I  P. JAR O SZEW ICZA 

Z  D E LE G A T A M I

O K A Z JĄ  do bezpośrednich 
rozm ów o sprawach k ra ju , po­
szczególnych środow isk i  regio­
nów, są spotkania przywódców 
p a r t ii z delegatam i odbywające 
się podczas p rzerw  w  obradach 
Zjazdu. Spotkan ia tak ie  odby­
w a ły  się rów nież w  czwartek. 
Podczas pierw szej przerw y 
przedpo łudniow ej Edw ard G ie­
rek i  P io tr  Jaroszewicz rozma­
w ia li z reprezentantam i w o j. 
bielskiego. Delegaci po in form o­
w a li, że w  la tach 1976— 1980 w y  
produkow any zostanie m ilion  
po lskich  m ałych „F ia tó w ’1.

Tuż po tym  spotkaniu I  se­
k re ta rz  K C  PZPR i  prezes Ra­
dy  M in is tró w  rozm aw ia li z gru  
pą  kobiet, a wśród nich — z 
pracow nicam i Zakładów  O buw­
niczych w  Chełmku.

Podczas ko le jne j przerw y
przyw ódcy p a r t ii i  państwa spo 
tk a li się z przedstawicielam i 
Ludowego W ojska Polskiego. O 
ficerow ie  i  żołnierze LW P z 
w ie lką  satysfakcją p rzy ję li
stw ierdzenie Edwarda G ierka, 
k tó ry  podkreś lił, że w  toku Zjaz 
du  w ypow iedziano w ie le  ciep­
łych  słów  pod adresem naszych 
ludow ych s ił zbrojnych.

Z  Edwardem ’ G ie rk iem  i P io ­
trem  Jaroszewiczem spotkali się 
także delegaci Z iem i Bydgo­
sk ie j, k tó rzy  z dumą meldowa­
l i  o dotychczasowych osiągnię­
ciach lu dz i pracy swego regio­
nu.

W  chw ilę  po te j rozmowie 
zw róc iły  się do Edwarda G ie r - . 
ka i  P io tra  Jaroszewicza przed­
s ta w ic ie lk i organizacji rodzin 
w o jskow ych.

W  przerw ie obrad popołud­
n iow ych Edward G ierek i  P io tr 
Jaroszewicz o trzym a li „Księgi 
Czynów Zjazdowych”  od przed­
s taw ic ie li w ie lu  załóg, m. in . od 
hu tn ikó w  Konina, delegatów 
Bełchatowa, górn ików  Zagłębia 
Miedziowego. O dbyło się także 
spotkanie z grupą m łodzieży 
ZMS.

K o le jne spotkania — z przed­
s taw ic ie lam i F a b ryk i A u tobu­
sów w  Sanoku i  grupą delega­
tów  W łocławka. Serdeczne gra­
tu lac je  od Edwarda G ierka i 
P io tra  Jaroszewicza o trzym ał 
w e teran ruchu robotniczego Sta 
n is ław  G inko z w o j. w łoc ła w ­
skiego, któ rem u w łaśnie dnia 11 
bm. m iną ł 40 ro k  aktyw ne j dzia 
ła lności w  szeregach partii.

PO ZA K O Ń C Z E N IU  przerwy 
przewodnictwo obrad ob ją ł M a­
r ia n  Konieczny — re k to r A ka ­
dem ii Sztuk P ięknych w  K ra ­
kow ie. P o w ita ł on przybyłą na 
obrady delegację Ludowego 
F ron tu  W yzwolenia Angoli.

—  W  M IN IO N Y M  5-leciu na­
stąp ił szybki rozw ój nauki — 
s tw ie rd z ił z tryb u n y  zjazdowej 
pro f. Sylwester K a lis k i — m i­
n is te r nauki, szkoln ictwa wyż­
szego i  techn ik i. W  przyszłej 
5-latce rosnącym zadaniom nau 
k i towarzyszyć będą coraz w ięk 
sze nakłady. Mówca skoncentro 
w a ł się na problem ach szkol­
n ic tw a  wyższego, in fo rm u jąc, że 
przygotow yw any jest nowy sy­
stem przy jęć na studia.

M Ó W IĄ C  o szybkim  rozwoju 
przem ysłu motoryzacyjnego w  
ostatn ich la tach, brygadzista w  
Sanockiej Fabryce Autobusów 
„Autosan”  w  Sanoku, woj. kroś 
nieńskie M arian  Żołn ierczyk za 
m eldował o dostarczeniu przez 
załogę „A utosanu”  do końca br. 
500 autobusów wykonanych po­
nad p lan  w  ramach zobowią­
zań.

—  W  O S TA T N IM  5-leciu na­
stąp iła  odczuwalna poprawa w  
w arunkach życia każdej rodzi­
ny  Kielecczyzny — pow iedział

A leksander Zara jczyk —  I  se­
k re ta rz  K W  PZPR w  Kielcach, 
S tało się to  m ożliw e przede 
w szystk im  dz ięk i coraz bardzie j 
w yda jne j, coraz lepszej pracy 
załóg.

LE O N AR D  G A D Z IN O W S K I —
dyrek to r PGR Bezledy w  gm i­
n ie  Bartoszyce w o j. olsztyńskie 
s tw ie rdz ił, że specjalizacja w  
p ro d u kc ji stanow i d la  jego re ­
gionu istotną szansę dalszego 
szybszego rozw oju  ro ln ic tw a .

O ROZW OJU przem ysłu i 
ro ln ic tw a  w  w o j. ka lisk im , do­
robku ostatn ich k ilk u  la t mó­
w i ł Jerzy K usiak — I  sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Kaliszu. Pod 
k re ś lił on, że do tych  osiągnięć 
przyczyn iło  się w  znacznej m ie­
rze zaangażowanie załóg robo t­
niczych, k tóre  rea lizu jąc Z jaz­
dowy Czyn w y tw o rzy ły  dodat­
kowe tow ary  i  a r ty k u ły  o w a r­
tości 560 m in  zł.

ROZW OJOW I usług p roduk­
cy jnych dla gospodarstw ro l­
nych pośw ięcił »we wystąpie­
nie R a fa ł Andrze jew ski — pra­
cow nik Spółdzieln i Kó łek R o l­
niczych w  Kościanie, w  w oj. 
leszczyńskim.

H E N R Y K  K O STE C K I — I
sekretarz K W  PZPR w  Nowym  
Sączu s tw ie rdz ił m. in., że pe ł­
ne w ykorzystanie dotychczaso­
w ych doświadczeń w  dziedzi­
nie tu rys tyk i, rekreacji i  lecz­
n ictw a sanatoryjnego oraz in i­
c ja tyw a społeczna stwarzają 
szerokie m ożliwości awansu No­
wosądecczyzny.

ZB IG N IE W  STEPANÓW  —
dyrek to r Rejonu Dróg Publicz­
nych w  B iłg o ra ju  w o j. zam oj­
skie wskazał na znaczenie, ja ­
k ie  dla zwiększenia e fektyw no­
ści pracy przem ysłu i  obrotu 
towarowego w k ra ju  ma roz­
budowa i m odernizacja sieci 
drogowej i  budowa m agistra li 
szybkiego ruchu oraz dróg pod­
stawowych.

— W  PR O G RAM IE w yżyw ie­
nia narodu — pow iedzia ł w  dy­
skusji W ładysław  Kozdra — I  
sekretarz K W  PZPR w  Kosza­
lin ie  — region nasz w idz i ta k ­
że szansę własnego rozwoju.

DR ANDRZEJ K A N IE W S K I
— naczelny lekarz uzdrow iska 
w  Kudowie, w o j. w a łbrzyskie 
podkreś lił, że powiększenie 
obecnej bazy leczniczej, liczby 
placówek turystycznych oraz 
zwiększenie p rodukc ji wód lecz 
niczych w  tym  regionie posłu­
ży pełniejszem u zaspokojeniu 
potrzeb w  dziedzinie p ro fila k ­
ty k i, lecznictwa i rehab ilitac ji.

JOZEF G R YG IE L — I  sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Częstochowie 
oświadczył, że w  najbliższej 
przyszłości działalność p a r ty j­
na w  w o j. częstochowskim skie 
rowana zostanie w  głównej 
m ierze na podnoszenie efektyw  
ności gospodarowania i  pogłę­
bianie zaangażowania społecz­
nego lu dz i pracy.

SPRAWOM transportu i  m o­
dern izac ji różnych dziedzin prze 
m ysłu pośw ięcił swe wystąpie­
nie Zenon Sobczak — monter 
samochodowy z PK S w  Jele­
n ie j Górze. P odkreś lił on, że 
m odernizacja jest w łaściwą dro 
gą podnoszenia jakości p ro ­
dukc ji, uspraw nian ia pracy 
transportu  i  kom un ikac ji.

O. GODZ. 20 nastąpiła  p ó ł­
godzinna przerwa w  obradach.

PO PRZERW IE przewodnic­
tw o  obrad ob ją ł cz ło nek-B iu ra  
Politycznego, sekretarz KC  
PZPR Jan Szydlak.

Z A B IE R A JĄ C  głos Janina 
Szydlecka — I  sekretarz K Z  
PZPR w  Przędzalni Czesanko­
w e j im. G w ard ii Ludow ej w 
Łodzi s tw ie rdz iła , iż  najw ażn ie j 
szym k ry te r iu m  oceny każdego, 
k to nosi leg itym ację  PZPR,

pow inno być to, czy spełnia on 
dobrze, sum iennie swoje obo­
w iązk i zawodowe i społeczne.

K O LE JN Y  mówca S tanisław  
Mach - -  I  sekretarz K W  PZPR 
w  Słupsku, w iele uw agi poświę­
c ił przedstawieniu osiągnięć 
wojew ództwa, zwłaszcza w  dzie 
dżinie ro ln ic tw a, podkreślając, 
że m im o ob iektyw nych tru d ­
ności ro ln icy  Z iem i S łupskiej 
w yko na li zadania bieżącej 5 -la t- 
k i.

N ASTĘPN IE Franciszek Szy­
szka — dyrek to r Elbląskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
podkreś lił, że budow lani podej­
m u ją  w szystkie niezbędne środ­
k i, by przygotować się do w y­
konania zadań najbliższych ła t 
w  budow nictw ie  mieszkanio­
w ym  i przem ysłowym.

ROZWÓJ i  osiągnięcia prze­
m ysłu maszynowego w  m in io ­
nym  5-leciu scharakteryzował 
w  swym  w ystąpieniu A leksan­
der Kopeć — m in is te r przem y­
słu maszynowego. Przem ysł ten 
podw o ił w  tym  czasie swą pro­
dukcję. Najbliższe la ta  p rzy­
niosą zwiększoną produkcję, 
m. in . w ie lu  towarów rynko ­
wych, zwłaszcza sprzętu gospo­
darstwa. domowego i  urządzeń 
rad io te lew izy jn ye h .

S T A N IS ŁA W  C IE Ś L IK  — I
sekretarz K W  PZPR w  Legnicy 
m ó w ił o osiągnięciach i zada­
niach polskiego przem ysłu mie­
dziowego, stanowiącego obok 
wydobycia węgla i  przetwór­
stwa s ia rk i nasze główne bo­
gactwo narodowe. Polska stała 
się znaczącym w  świecie eks­
porterem  miedzi.

W IM IE N IU  lu dz i morza — 
pow iedzia ł ostatn i zabierający 
głos w  czw artkow e j dyskusji 
M arian  Zen iuk — asystent ma­
szynowy Po lskich L in i i  Ocea­
nicznych — wyrażam  poparcie 
dla obranego przez partię  ku r­
su. Po m arynarsku m ów im y 
„T a k  trzym ać!”  —  stw ierdza 
mówca, akcentując m. in. w y ­
raźną poprawę w  sytuacji so­
c ja lno -bytow e j m arynarzy i  
portowców , ja ka  nastąpiła w  
ostatnich latach.

NASTĘPN IE, po zakończenia 
czw artkow e j dyskusji, przystą­
piono do w yborów  Kom ite tu  
Centralnego i  Centra lne j K o ­
m is ji R ew izyjne j.

W yn ik i prac K o m is ji W ybor­
czej V I I  Zjazdu przedstaw ił za­
stępca członka B iu ra  Politycz­
nego KC, I  sekretarz K W  PZPR 
w  Katow icach Zdzisław G ru­
dzień.

Z ko le i przedstawione zostały 
propozycje K o m is ji W yborczej 
dotyczące kandydatów  do w ładz 
centra lnych oraz zgłoszone zo­
sta ły dodatkowe kandydatury.

Zjazd pow oła ł Kom isję S kru ­
tacyjną, k tó ra  przystąpiła  do 
pracy pod przewodnictwem  se­
kretarza K W  PZPR w  Pozna­
n iu  Józefa Ś w ita ja .

Powołano Kom isję Odwołań, 
k tó re j zadaniem jest rozpatrze­
nie odwołań, ja k ie  w p łynę ły  do 
V I I  Z jazdu w  sprawie p rzyw ró­
cenia członkowstwa p a rtii, za­
tarcia ka r i  zaliczenia stażu 
partyjnego. W skład kom is ji 
weszli: W ładysław  Kruczek, 
Stanisław Kania, W łodzim ierz 
Berutow icz, A n ton i G órny, Ru­
do lf Juzek, Luc jan  K iew icz, 
Józef M ajchrzak, Józef Masny, 
Stefan Misiaszek, Zygm unt O le- 
n iak, S tanisław  Pawlak, A n to ­
n i Po łow niak i W łodzim ierz 
Sawczuk.

W  KOŃCOW EJ ezęści obrad 
tego dnia, k tó rym  przewodni­
czy ł członek B iu ra  Polityczne­
go K C  PZPR W ładysław  K ru ­
czek, przeprowadzone zostały 
w ybory w ładz centralnych 
PZPR. W yn ik i w yborów  ogło­
szone zostaną dziś — w  ostat­
n im  dn iu  obrad V I I  Z jazdu 
PZPR.
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Londyn już nie pierwszy
PORT LO N D Y Ń S K I, bęuący 

do niedawna najw iększym  w 
W ie lk ie j B ry ta n ii ośrodkiem 
przeładunków morskich, oddał 
palmę pierwszeństwa n iew ie l­
k ie j m iejscowości na południo­
wym  wybrzeżu W alii — M il­
fo rd  Haven. W ubiegłym  roku 
w  M ilfo rd  Haven przeładowano 
ogółem 60 m in  ton towaru, na­
tom iast w Londynie — nieco 
ponad 46 m in ton. A le  też no­
wy konkuren t portow y Londy­
nu ma do czynienia praktycz­
nie ty lko  z jednym  rodzajem 
towaru — im portowaną ropą 
naftową. Trzecie miejsce w roz 
m iarach przeładunków zajmuje 
w A n g lii L ive rpoo l (w ub. roku
— 28 m in ton), czwarte — 
Southampton (przeszło 27 m in 
ton). Dla porównania — n a j­
większy port polski — Szczecin
— przeładował w  ub. roku 
ogółem 23 m in ton towarów-

Prywatnym pociągiem
N A  trasie Walencja — Tulon 

we F ranc ji ku rsu je  pociąg do 
wynajęcia, k tó ry  przysta je „na 
żądanie”  nie ty lko  na stacjach, 
ale również w szczerym polu. 
Ta eksperym entalna impreza 
cieszy się dużym powodzeniem, 
zwłaszcza u nowobogackich ano 
bów, k tó rzy  chcą mieć „w łas­
n y ”  pociąg chćiaż na k ilk a  go­
dzin.

K TÓ Ż nie chcia łby zawiesić sobie to domu tego u r-c lta ją ­
cego k ilim k a  wykonanego przez Ha linę Iw anek ze Szó'ccina.

W  Z am ku tw órcy „niedzielni“

W zwierciadle talentów
N A L IS T  I  sekretarza KW  bardziej lub  m nie j w yk la row a 

PZPR Janusza Brycha, skiero- ne artystycznie, a ich prace w 
weny do szczecińskich środo- m niejszym  lub większym stop- 
w isk  twórczych o godne za- n iu  przyciągają uwagę widzów, 
prezentowanie dorobku trzy - Tak jest przecież na każdej 
dziestolecia z okazji V I I  Z jnz- wystaw ie artystycznej. Ale 
du PZPR, odpowiedzie li nie ty l w łaśnie na tej wystaw ie — 
ko tw órcy profesjonaln i, ale i wydaje m i się — na jw ażn ie j- 
amatorzy, parający się um iło - szą sprawą jest tak masowa 
waną sztuką od święta, w obecność autorów z bardzo róż 
chw ilach w o lnych od pracy za nych środowisk zawodowych 
wodowej. Plon odpowiedzi, k tó m ie jskich i w ie jsk ich , którzy 
ry  oglądamy w salach I  p iętra uważali, że muszą być obecni, 
Zam ku Książąt Pomorskich o- brać udział w tej wojewódz- 
kazal się nad podziw obfity , k ie j prezentacji. Obywatelska 
Bez mała 600 prąc 152 autorów, godność wyziera ła z rozmów, 
A jak ież bogactwo plastycznych które udało m i się przeprowa- 
realizacji, ja k ie  nasycenie treś- dzić z n iektó rym i autoram i e k i 
cią, form ą, barwą. ponowanych prac. A to p ięk-

Oczywiócie wśród tak ie j ma- na sprawa i poważna, 
ay am atorów i  twórców ludo- Wielość zaprezentowanych 
wyeh znajdują ssę osobowości dyscyplin p las tyk i i rękodzie-

Powstanie 50 nowych
rezerwatów przyrody?

WYBRZEŻE Ko&iolińslcie ma tereny o bogatej szacie leśnej i ro­
ślinnej, mało zniszczone przez człowieka. Ochrona tego środowi­
ska naturalnego przed dewastacją -  to główny cel działania wielu 
wojewódzkich i regionalnych instytucji i organizacji społecznych. 
Z ich inicjatywy utworzono już 16 rezerwatów flory i f-uny oraz 
zorganizowano 7 lat temu Słowiński Park Narodowy. Jest wśród 
nich m. in. unikatowy w kraju rezerwat cisowy w miejscowości 
Czarne, osiedle czarnych kormoranów w Pakutulsku, jedyne w Eu­
ropie „solińsko" w Kołobrzegu oraz szereg jezior « rzek. Sq tak­
że takie rezerwaty, jak „Bocheńskie Błoto", „Ja łow ieckie Bagno".
Obecnie czynione są starania o
tów przyrody.

W woj. koszalińskim jest rów­
nież wiele obiektów i terenów, 
które z uwagi na swe walory 
krajobrazowe zakwalifikowane zo­
stały jako -obszary chronione. Nie 
wolno na tych terenach budować 
obiektów niszczących środowisko 
naturalne. Do tej pory wyznaczo­
no 22 tego rodzaju obszary chro­
nionego krajobrazu, przeznaczone 
przede wszystkim dla celów tury­
styczno-wypoczynkowych. Do naj­
ciekawszych należq — jedno z naj­
większych w kraju, Jezioro Draw­
skie, Dolina Pięciu Stawów w o- 
kolicy Połczyna-Zdroju, zwana tak­
że Szwajcarią Połczyńską oraz naj 
czystsze' w kraiu Jezioro Bobęcino 
i 84-kilometrowy odcinek trasy 
Miastko -  Bytów — Cewice — 
Mierzeja — Jamno — Bukowo.

utworzenie dalszych 50 rezerwa-

Największym materialnym walo­
rem koszalińskiego krajobrazu są 
lasy, które zajmują około 40 proc. 
powierzchni województwa. Rocznie 
dostarczają one gospodarce pol­
skie' blisko 2 min m sześć, drew­
na. Oprócz tego pozyskuje się 
karpinę, żywicę, runo leśne oraz 
zwierzynę.

Bogactwa te stały się jedną z 
podstaw rozwoju inwestycji prze­
mysłowych w tym regionie. W 
Sławnie budowany jest wielki tar- 
tak wraz z zespołem obiektów so­
cjalnych, a w Szcżecinku powsta­
je przetwórnia runa leśnego, w 
której produkować się będzie kon­
serwy z dziczyzny oraz przetwory 
z grzybów i jagód. Wykonuje się 
także wiele innych, mniejszych 
inwestycji. Ł  B.

ła artystycznego sprawia, że 
recenzent ma p raw dziw y k ło ­
pot, chcąc oprowadzić Czytel­
n ika  po salach wystawowych 
w  Zam ku. O gromny dział m a­
la rs tw a — i rów nie ogromna 
skala wrażeń odbiorcy. Mieści 
się w  n ie j i galeria  portre tów  
ludzi wpisanych do Z ło te j Księ 
gi Zasłużonych autorstw a K a ­
zim ierza Szopy — i cyk l u ro k ­
liw ych  pejzaży H enryka A lek- 
siejczuka, m alow anych z bez­
błędną in tu ic ją  w rażliw ego ko 
lo rysty . Jest tu  miejsce i na 
m onum entalną kom pozycję w i­
trażową Bernarda Ratajskiego, 
obrazującą w plastycznym  prze 
k ro ju  dorobek Z iem i Szczeciń­
skie j w  X X X -le c iu  PR L — i 
na fascynujące siełskością, rwą 
ce o-ko barwą wyszywane obra 
zy Danuty P io trow skie j. W ie'u 
autorów angażuje tematyka 
morska i je j współczesność w 
naszym regionie. I  tu  znowu 
ogromna rozpiętość skali języ­
ka plastycznego: od opisowych 
obrazów Czesławy M ichejew- 
sk ie j („R ybaczka” ) oraz pe j­
zaży je j córk i Lucyny M iche- 
jew sk ie j -  Francuz po syntezę 
— zdynamizowany ruch wody 
w  płótnach M arka  Cabaja.

Chciałoby się w ięcej napisać 
o m alarstw ie, ale przecież i 
rzeźba, piękna rzeźba zasługu­
je na uwagę. Podobnie ja k  w 
m alarstw ie i tu  .odnajdujemy 
starych znajom ych (Stanisław 
Szulc. Jan S trze lczyk, Edward 
Kołacz, Bogusław  Iw anow ski) 
ale już zaczynamy poznawać 
m łodych uzdo ln ionych tw ó r­
ców, takich, ja k  Roman Staci- 
vęa i Jacek Jancelew icz. P ro­
szę zwrócić uwagę na ka p ita l­
ną rzeźbę półpełną Jerzego 
Szewczyka, przedstaw iającą 
w ie jską scenę rodzajow ą z ko­
niem. czy św ietne typy ludz­
kie wyrzeźbione w sękatym 
drewnie przez Kazim ierza M i­
chałowicza.

A le  ju ż  sto im y przed b a rw n y­
m i w yc inankam i lu dow ym i A n ­
ny Sankowskiej i ornam enta­
m i Jana K u k o w k i, k tó ry  w y ­
stawia również cyk l barwnych 
tkan in  z frędz lam i. Zw iedza ją­
cy z uwagą pochyla ją się nad 
artystycznym i ha fta m i Barbary 
Zaręby, O lgi Szeneiko, Z o fii Ja 
rosińskie j. Czy można kup ić  te 
kom ple ty serwetek? — pytają.

Liczby o nas

Owa budżety w jednym rąku?
PRÓCZ klasycznej lud.¡ości m iast 1 wsi is tn ie je  w  naszym najzamożnfejszyeu (na 100 go- 

k ra ju  pokaźna 2-m il!ono\va warstwa pośrednia, tzw. ch lopo-ro - spodarstw), Zaskakuje spore na 
botn icy; fo rm acja  interesująca nic ty lko  z socjologicznego, ale sycenie samochodami (50 aut na 
przede wszystkim  r. ekonomicznego punktu  widzenia. GUS 100 gospodarstw) w  rodzinach 
przeprowadził niedawno badania budżetów rodzinnych chłopo- 2-osobowyoh, osiągających rocz- 
robotn ików , w arto więc b liże j przyjrzeć się gospodarstwom do- ne dochody w granicach 12—15
m owym  bądź co bądź sporej liczby polskich rodzin.

PR ZEC IĘTNA rodzina chło- P rze cd ę tn e  roczne d o c h o d y  na 1 
osobę wy noszą w rodzi nach 4-oso-

tys. zł na osobę. Rodziny iden 
tyczne co do liczebności, ale o- 
siągające dochody wyższe, t j.  po

po-robotnicza liczy 4.6 osób. z »  t ÍT r t ta ? » ,  h nad 30 ty ¡ zł rocznie na' osobą
V IÄ m t a Vi  O La  A-MxArt! . mirAr'1 Atl?A , r, « ... \ . _  l. . . ...:  . 11. ,  . _ . .k tó rych  2,6 to czynni zawodowo pieniędzy <11,7 tys.j to robotnicze 
— częściowo w  ro ln ic tw ie , czę- wynagrodzenie za pracę. Z włas- 
ic iow o poza nim. W nieco po- T S
nad dziesiątej części gospo- dufctów), a 1,1 ty*, zł — ze świad- 
darstw  podwójne zatrudnienie czeń społecznych. Te osiami«

samochodów mają 3-kro tn ie  
m niej.

J A K  w y tłj jm a c z y ć  p o s ia d a n ie  sa ­
m o c h o d ó w  i- in , gdzać d o c h o d y  n ie  

jeszcze  jtb y t w y ło ic ie ?  W  p e w -
• a .«  n o w ią  5,4 p ro c . d o c h o d ó w , p o d c z a *  s to p n iu  o d p o w ie d ź  p rz y n o s i

o w o c u j e  d o ś ć  w y s o k i m  p o z io -  g d y  w  n ie k tó r y c h  r o d z in a c h  w « J r *e n .ie  y  » W u k tu j-ę  w y d a tk ó -w .
8- o s o b o w y c h  p rz e k ra c z a ją  2« p ro c . "  *“  ~~mem życia — miesięczne docho- «-osobowych przekraczają 20 ó ro c . 9 kazuJe ż* rodziny posiada-

dy osiągają ponad 2,5 tys. zl na SKORO jednak mowa ośw iad  *w5’c,, do'
osobę. A le zdecydowana w ię k - czeniach społecznych... Nie bu- 
szość (60 proc.) to gospodarstwa (jzj zdziwienia fakt, że ich u- 
średnio zamożne o miesięcznych dział w  dochodach poszczegól 
dochodach nie przekraczających nych gospodarstw malej 
2,5 tys. zł. ze wzrostem zamożności rodzin.

. . . .  . . przepija,
mniej te* wydają na odzie* i roz- 

„  rywki, rzadiiej zatrudniają pracow- 
,. ników PKO przy d<yp!ay waniu

wkładów. ;|ą natomiast bardziej 
wraz obciążone spłacaniem kredytów 1 

długów or*|j, rzecz jasna, więcej
wydają na transport. Tyle, że jest 
• » transport własny...

Oszczędniejsze, czy też — bardziej
n a j p o w s z e c h n i e j s z y m  m o d ę - T o  s a m o  d o t y c z y  z a s i ł k ó w  ro -  

le n i e h ło p o - ro b o tn ic z e g o  g o s p o d a r -  d z i n n y c h .  A le  j u ż  k w o t y  w y p ł a  . .
s tw a  je s t  n ie z łe  s y tu o w a n a  (m .e -  t v t ł i h i  z a s i ł k ó w  c h n m h n  r a c jo n a ln e  L o n s t ru o w a n ie  b u d ż e tó w
s lę c z n e  d o c h o d y  od  1,5 d o  2 ty * ,  z ł  C d n e  z  t y t U iU  z a s H K O W  c n o iO D O  0 i>rsi(i za z re łz tą  n ie  t v l k o  u m o e b o -
na osobą) r o d z in a  4 -o « o b o w a . W  wych m a c i e r z y ń s k ic h  są  t y m  d a n ii ,  le c z  J ó w n ie ż  in n y m i  a r t y k u -
g o s p o d a rs tw a c h  tych w s k a ź n ik  « k -  większe, i m  w y ż s z a  d o c h o d o -  ł * !»» t r w a % o  u ż y t k u .  A c z k o lw ie k
t y  w n o ś  c i z a w o d o w e j w y n o s i p o n a d  , ,  r n f i , ; n  i m r i e i  n i ż  1 1 tu  b y w a ją  z a s k a k u ją c e  w y ją t k i
63 p ro c ., p r z y  c z y m  d z ie c i do  la t  WOs,c r o d z in .  N i s k i  u n j . i e j  n i z  1 N p  w  n a jb a rd z ie j l ic z n y c h  i  n a j-
18 o ra z  s 'a r c y  s ta n o w ią  w  ty c h  d o -  p r o c . )  u d z i a ł  s t y p e n d i ó w  W  d o -  z a m o ż n ie js z y c h , a z a ra z e m  n a jb a r -  
m a ch  t y l k o  35 p ro c . s k ła d u  oso - c h o d a c h  z e  Ś w ia d c z e ń  « p o łe c z -  ó z ie j J u n o to ry z o w a n y c h  ro d z in a c h  
b o w e g o . Z  te g o  w y n ik a ,  że n ie p r a -  h  v,.s i{ n 7 „ i P m „ » v  n (* — b r a k  k o m p le tn ie ., lo d ó w e k  i  f r o -
c u ją c e  o s o b y  w  w e k u  ■ p r a d u k c y j-  n y c n  w g ic a z u je  z e  Z b y t  m a i y  o d  t<.r e k  eJekt^ « n y c h , czyU  s p r z f ! tu ,

s e t e k  dzieci c h ł o p o - r o b o t m k ó w  Z d a w a ło b y  Się, W ła d n ie  p r z y  d u ż e j 
p o d e j m u j e  n a u k ę  w  s z k o ła c h  U cztoie osób sz c z e g ó ln ie  p r z y d a tn e -  
p o n a d p o d s t a w o w y c h .

Na żywność rodziny ch łopo-ro takżVT<TwerV
W  hudietach rod2 in  chiopo- 
. niespo­

dzianek, sprzecznych bądź to z 
opiniam i, bądź 

wręcz ze zdrowym rozsądkiem. 
A le  przecież i sam fa k t is tn ie­
nia przez 30 lat te j w a rstw y spo

u ją c e  o so b y  
nym są n ie w ie lk im  
•u ę g a ją c y m  1—2 p ro c .

Po raz pierwszy w  tym  ro­
ku w e k ijjo zyc ji b iorą udział 
rzem ieśln icy szczecińscy, pre­
zentując swe artystyczne wy­
roby. Podziw iam y m edalier­
stwo W łodzim ierza Gacha, pre 
cyzję jego transpozycji starych 
pieczęci pom orsk:ch, bardzo u- 
dane w yda ją  nam się w yb ite

RZEZBA na w ysta trie  tw ó r­
czości am atorskie j, ja k  zwykle  
piękna i bardzo różnorodna w 
wyrazie artystycznym . Na zd ję­
ciu Kazim ierz M ichalew icz z 
Goleniowa przy cyk lu  swych 
prac.

Foto — Z. Jodkowski

w  metalu m in ia tu ry  Lucjana 
P iekutowskiego. Ryszard Dob- 
rze lew ski wystawna pomysłowe 
w  form ie i nad wyraz staran­
nie wykonane przedmioty u - 
żytkowe, mające walory pros­
to ty  nowoczesnego kształtu. 
Myślę, że ten debiut rzemiosła 
w zamkowych salach wystawo 
wych zapoczątkuje dobre tra ­
dycje. Am bicje artystyczne 
szczecińskiego środowiska rze­
mieślniczego liczą się s tokro t­
nie.

W naszym k ra ju  każdy nowy 
ta len t cieszy, bo pomnaża war 
tości dawane ludziom  przez lu 
&jA. Wychodząc z Zam ku po o- 
glądnięciu tej w ie lk ie j — nie 
ty lko  rozmiarami, lecz znacze­
niem — W ojewódzkiej W ysta­
w y  P lastyki Ludow ej i  Am a­
to rsk ie j, chciałoby się podzię­
kować wszystkim  je j uczestni­
kom za chw ile  praw dziw ych 
wzruszeń i przeżyć nie ty lko  
artystyczne5 nstury.

Urszula POM ORSKA

go. Każda z tych rodzin "posiada 
obowiązkowo — obok samochodu

proc. dochodów m nie j n i i  sta- robotniczych pełno jest 
tystyczny mieszkaniec miasta . . .

L U D N O Ś Ć  d w iiz a w o d o w a  m n ie j -  o b ie g o w y m i  
szą też p r z y k ła d a  w a g ę  do  w y p o ­
sażenia m ie s z k a ń  w  a r t y k u ł y  t r w a ­
łe g o  u ż y t k u .  G o s p o d a rs tw a  c h ło o o -  
r o b o trs ik ó w  są jeszcze  d o ść  s ła ­
bo  z m e o lia n iz o w a in e ; d o ty c z y  to  .__. , . -  . -
zw ła s z c z a  r o d z in  l i c z n y c h  N a loa ł e c z n e j  jest z j a w i s k i e m  w y ją t-  
g o s p o d a rs tw  p rz y p a d a  ś re d n io  30 kow ym , c l fo c ia ż  d la  nowoczes- 
a da p  te  r ó w ,  28 m o to c y k l i .  25 lo d ó -  n e j  g o s p o d a r k i  c o r a z *  m n i e j  ko- 
w efc, 19 o d k u r z a c z y ,  15 a p a r a tó w  r 7 V _j.n v ! f .  
fo to g r a f ic z n y c h ,  4 s a m o c h o d y  i  za - r z y s in y m ,  
le d w ie  2 f r o t e r k i  e le k t r y c z n e .  A  
r ó w n o c z e ś n ie : 73 t e le w iz o r y ,  (M m a ­
s z y n y  d o  s z y c ia  (b a rd z o  p o p u la r n e  
w  r o d z in a c h  l ic z n y c h )  i aż 105 ro r  
w e ró w .

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

, .C O T F .X " to  r u ir to f l  n o w jy c h  
Z a k ła d ó w  P r z e m y ś lu  D z ie w ia r ­
s k ie g o  w  P ło c k u . B u d o u ta  n ie  
je s t  jeszcze  c a łk o w ic ie  z a k o ń ­
c z o n a . a'.e za ło g a  w y p r o d u k o ­
w a ła  j u t  ty s ią c e  a t r a k c y jn y c h  
w d r ia n e k .  b lu z e k  1 s w e tr ó w .

S A  Z D J Ę C IU :  ta k ie  s w e te r ­
k i  i  b lu z e c z k i p r o d u k u ją  w  
p ło c k im  z a k ła d z ie .

(CA F—Dąbroudecki)

w pamtąct nie pierwszy, lecz 
trzeci — na jtrudn ie jszy wojaż.

Prasa azcaęcińska don o r ła 
niedawno o transporcie, via 
Szczecin, do H u ty  „K a tow ice ” 
trzech gigantycznych urządzeń 
o wagach: 20, 30 i 40 ton oraz 
długościach: 8, 16 i 26 m. W 
porcie A n tw e rp ia  załadowano 
owe kolosy na m/s „Staracho­
w ice”  i...

— ... i  zaczęły się k łopo ty  — 
poiuiada kpt. ż. w. P io tr No­
wakowski. W porcie stara liśm y  
się z I  o ficerem  W aldemarem  
M ieczkow skim  tak rozplano­
wać załadunek „w ie lk ic h  ga­
barytów ” , by dwa mniejsze u- 
rządzenia zm ieściły się w  ła ­
downiach, a ty lko  jedno -w- to 
największe  — spoczęło na po­
kładzie statku. Nie m ogliśm y  
przecież, ze względu na bezpie 
czeiistwo nasze, sta tku  i ła ­
dunku, dopuścić do transportu  
tych urządzeń na pokładzie  
„ Starachow ic” . Kiedy więc 
dwa zm ieściły się iv ładow ­
niach, odetchnęliśmy z ulgą.

Załadunek „d e ta li”  odbył się

Portowe spoikania

J a k  w i o z ł e m
wielkie „g ab ary ty

Przekleństwa motoryzacji
W Ł A D Z E  S in g a p u ru  z d e c y d o w a ły  

s ię  n a  z a s to s o w a n ie  r a d y k a ln y c h  
ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  p r z e c iw k p  za ­
t ło c z e n iu  ś ró d m ie ś c ia .  K o m p le k s o ­
w y  s y s te m  o g ra n ic z e n ia  r u c h u  p o ­
ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  o b e jm u je  
m . in  w p r o w a d z e n ie  s p e c ja ln y c h  
p rz e p u s te k  z e z w a la ją c y c h  n a  w ja z d  
s a m o c h o d ó w  d o  te g o  r e jo n u  m ia s ta . 
C e n a  ta k ie j  p r z e p u s tk i w y n o s i eę 
d o la r ó w  m ie s ię c z n ie . W p ro w a d z o n o  
te ż  w y s o k ie , o p ła ty  za p a r k o w a n ie ,  
p r z y  z a s to s o w a n iu  p r o g r e s j i  w  
m ia r ę  u p ły w u  czasu  p o s to ju  a u ta . 
W  r e z u lta c ie  c e n tr u m  S in g a p u ru  
n ie m a ! o p u s to s z a ło . J e d n o c z e ś n ie  
je d n a k  n a s tą p i ł  g w a ł to w n y  s p a d e k  
s p rz e d a ż y  s a m o c h o d ó w .

K A Ż D Y  s ia ry  kapitan z. n a j­
w iększym  sentymentem wspo­
m ina swój pierwazy w życiu 
rejs kapitański. „Pierwszemu 
po bogu" na m/s „S tarachow i- 

’, kpt. ż.w. P io trow i Nowa­
kowskiem u, najmłodszemu do­
wódcy w Praskiej M arynarce 
H andlow ej u tk w i z pewnością

W ARTO  się przyjrzeć nasyce­
n iu  tych gospodarstw samocho­
dami, jako że jesteśmy na p ro ­
gu masowej m otoryzacji. M amy 
więc w  Polsce 4,3 samochodu 
na 100 gospodarstw ch łopo-ro- 
botniczych. Abstrahując od l i ­
czebności rodzir., stopień zmo­
toryzowania rośnie w miarę 
wzrostu dochodowości: od 1,2 
auta w  gospodarstwach ży ją ­
cych najskrom nie j," do 16,4 w

Walka ze ślepotą
P O D  k o n ie c  s tu le c ie  p o n a d  30 r n i l io  

n ó w  lu d z i  —  p rz e w a ż n ie  w  k r a ja c h  
T rz e c ie g o  Ś w ia ta  — p a d n ie  o f ia r ą  
ś le p o ty .  P o d  t a k im  m o t te m  o b r a d o ­
w a ła  w  l is to p a d z ie  w  W a s z y n g to ­
n ie  g r u p a  e k s p e r tó w  M ię d z y n a ro d o ­
w e j  O r g a n iz a c ji  d la  Z a p o b ie g a n ia  
Ś le p o c ie  k tó ra  w  ty m  z a k re s ie  
p r z y g o to w u je  o b e c n ie  k a m p a n ię  w  
s k a l i  ś w ia to w e j.

L ic z b ę  n ie w id o m y c h  na  ś w le c ie  
o c e n ia  s ię  n a  o k o ło  18 m il io n ó w .  
Z d a n ie m  e k s p e r tó w  — 80 p ro c .
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  ś le p o ty  
m o żn a  b y  u n ik n ą ć ,  ja k o  te  s p o w o ­
d o w a n e  są r ó ż n y m i ro z p o z n a n y m i 
in fe k c ja m i.  J e d n a k ż e  b r a k  Jest — 
p rz e d e  w s z y s tk im  w  k r a ja c h  s ła b o  
r o z w in ię t y c h  — le k a r z y ,  ś r o d k ó w  
f in a n s o w y c h  o ra z  z n o ś n y c h  w a 
r u n k ó w  ż y c ia  i  w y ż y w ie n ia .  E k s ­
p e r c i o r g a n iz a c j i  p o s z u k u ją  d ró g  
d la  z a h a m o w a n ia  ro z s z e rz a n ia  się 
ś le p o ty  s p o w o d o w a n e j ja g l ic ą  ! i n ­
n y m i  c h o r o b a m i in f e k c y jn y m i  W y ­
s ta rc z y  n p  10 m in  d o la r ó w  — ja k  
s tw ie r d z o n o  na  k o n fe r e n c j i  w a ­
s z y n g to ń s k ie j  — b y  w  a ra b s k ic h  
k r a ja c h  Z a to k i  P e rs k ie j z w a lc z y ć  
ja g l ic ę ,  n a  k tó r ą  c ie r p i  je d n a  t r z e ­
c ia  ta m te js z e j  lu d n o ś c i i  k tó r a  p o ­
w o d u je  o k o ło  « p ro c  p r z y p a d k ó w  
ś le p o ty .  O rg a n iz a c ja  u tw o r z y ła  lu ż  
w  3T k r a ja c h  n a ro d o w e  k o m i te t y  
w a lk i  ze ś le p o tą  a w  r o k u  107« 
o b e jm ą  o n e  łą c z n ie  S0 k r a jó w .

Po raz dwudziesty 
na ślubnym kobiercu

SW OISTY REKORD świato­
wy pobiła ostatn io obywatelka 
argentyńska Luiza Ramirez, 
zaw ierając po raz dwudziesty 
w  życiu związek m a^e^sk i. 
Oblubienica przeżyła 102 lata.

Szansa d la  nowych w ojew ództw

Krajowe Biuro Koncertowe

I W WARSZAWIE powołano do iye ia  K ra jow e B iuro  K on­
certowe, k t ó r e ,  ja k  na razie jest jeszcze w stadium organ i­
zacji. Funkcję dyrektora  powierzono szczecinianinowi, po -1  
polarnemu k ry ty k o w i muzycznemu Zbign iew ow i Pawlickie-1 
mu. Już od stycznia 1976 r. ta nowa placówka rozpoczyna 
swą merytoryczną działalność (tymczasowy adres: ul. K ru ­
cza 24/26 — Warszawa, te l. 29-34-74).

J A K I cel p rs y ś w ie c a ł p o w o ła n iu  wego B iu ra  K o n c e r to w e g o  je s t  r tw «  
do ły c ia  tej n o w e j p la c ó w k i?  O tó ż  r s e n ie  s ta ły c h  sezonów  m u sy cu n y eh  
n a jo g ó ln ie j fo rm u łu ją c , je j  po d sta - o s a m k n ię ty m  c y k lu  p ro g ra m o w y m  
w « w y  m « d a n ie m  p ro g ra m o w y m  d la  no w eg o  s łu ch ac za , k tó r y  n i*  
je s t u p o w s a trh n ia n ie  w a r to ś c io w e j je d n o k ro tn ie  s m u z y k ą  a r ty s ty e s n ą . 
m u z y k i w c a ły m  k r a ju , f o r m ą  o d b ie ra n ą  „ n a  iy w o ” s e tk n i*  się po 
b o z pośredniego d z ia ła n ia  p o w in n o  ra z  p ie rw s a y . (U p .)  
być p rzygo tow an ie  p ro g ra m ó w  x*>
r ó w n o  s o l. B c z n y c h ,  ja k  i k a m e ­
r a ln y c h  d l i  p rz e k a z a n ia  ic h  na  
e s t ra d y  w ró ż n y c h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  P o ls k i W y c h o d z ą c  z z a ło ż e ­
n ia ,  te  is t i ie ją c e  in s t y t u c je  m u ­
z y c z n e  ( f i lh a rm o n ie , s to w a r z y ­
sz e n ia  i tp . )  n ie  są w  s ta n ie  w y ­
p e łn ić  s w y ń l  p o c z y n a n ia m i c a łe j 
k u l t u r a ln e j  m a p y  k r a ju ,  te  n o w y  
p o d z ia ł a d m in is t r a c y jn y  r o z b u d z ił  
a m b ic je  k u ltu r o tw ó rc z e  n o w y c h  
o ś ro d k ó w  i iro je w ó d z k łc h  — ro la  
K r a jo w e g o  B iu ra  K o n c e r to w e g o  
je s t  t y m  b ir d z ie j  o d p o w ie d z ia ln a . 
A k t u a ln ie  nie je s t  p rz e c ie ż  m o ż l i ­
w e  p o w o ły w a n ie  w  k a ż d y m  z n o ­
w y c h  w o je w ó d z tw  o d d z ie ln y c h  p la ­
c ó w e k  r a u jy c z n y c h , t a k ic h .  Jak 
f i lh a r m o n ie ,  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e ,  
c z y  t e a t r y  m u z y c z n e . K U K  ja k o  
in s t y t u c ja  ie to w a n a .  b ę d z ie  m o g ła  
p r o w a d z ić  i -  z g o d n ie  z o g ó ln y m i 
z a ło ż e n ia m i p o l i t y k i  k u l t u r a ln e j  
p a ń s tw a  — d z ia ła ln o ś ć  p r e fe r u ją c ą  
n a jw a r to ś c io w s z e  p r z e ja w y  p o ls k ie ­
go  ś ro d o w is k a  m u z y c z n e g o . O d b y ­
w a ć  s ię  to  b ę d z ie  p o p rz e z  p r z e d ­
s ta w ia n ie  g łs p o d a rz o in  ż y c ia  k u l ­
tu ra ln e g o  iir r ó ż n y c h  re g io n a c h  
k r a ju  p ro p o icye ji w s p ó łd z ia ła n ia  w  
o rg a n iz o w a n iu  k o n c e r tó w .  K B K  
z a p e w n ia  M e r y to r y c z n a  o p ie k ę , 
o c z e k u ją c  iłd e ' s r o d i i * y  im p r e z  
o d p o w ie d n ie !! w a r u n k ó w  (w ła ś c i­
w a  sa la , stan in s t r u m e n tu ,  ro z b u ­
d z e n ie  z a in te re s o w a n ia  w  m ie js c o ­
w y m  ś r o d r iv ls k u ) .  P rz e d e  w s z y s t­
k im  d o ty c z y ć  to  b o w ie m  b ę d z ie  
ty c h  m ie j r  w w o ś c i k tó r e  d o ty c h ­
czas n ie  Z i , f ;d u ją  s ię  w  k r ę g u  o d ­
d z ia ły w a n ia  in s t y t u c j i  m u z y c z n y c h  
o ra z  i m i y  c l  p la c ó w e k  a r ty s t y c z ­
n y c h . N a ko n ie c  je szcze  je d n o  — 
p ró c z  k o o r d y n a c j i  im p r e z  m u z y c z ­
n y c h ,  K B K  b ę d z ie  m ia ło  m o ż liw o ś ­
c i k ie ro w a n ia  z a ró w n o  u z n a n y c h  
a r ty s tó w ,  jak  I m ło d y c h  „ w s c h o ­
d z ą c y c h ”  d o p ie ro  m u z y k ó w  do 
m ie jscow -ośc i m n ie js z y c h ,  g d z ie  d o ­
ty c h c z a s  z m n i b y l i  je d y n ie  z e k r a ­
n ó w  te le w h o ró w .  A m b ic ją  K r *  Jo-

NASZE?
KUCHNI 

Z myślą
o świętach...

D R Ó B  je s t  d z iś  s ta ły m  s k ła d n i­
k ie m  n a sze g o  c o d z ie n n e g o  ja d ło s p i­
su . C h ę tn ie  u w z g lę d n ia m y  g o  t a k ie  
w  ś w ią te c z n y m  m e n u , t y le  że p r z y ­
g o to w u je m y  b a r d z ie j w y s ta w n ie .  
D z iś  w ła ś n ie  ta k ie  d w a  b a rd z lę j 
ś w ią te c z n e  p rz e p is y .

S K Ł A D N IK I :  1 in d y c z k ą ,  n a  fa ra *  
— 2 b u łe c f lk i ,  2 ja ja ,  p ó ł k o s t k i  m a ­
s ła , s ó l, t r o c h ę  s ta r t e j  g a łk i  m u s z k a ­
to ło w e j ,  20 d k g  r o d z y n k ó w , s z c z y p ta  
c u k r u ,  2 p e łn e  ły ż k i  t a r t e j  b u łk i ,  1—- 
2 w ą t r ó b k i  d r o b io w e  (o  t le  są) i  p ó l 
k u b k a  m a s ła  ro ś l in n e g o  d o  p ie c z e ­
n ia .

D ró b  m ro ż o n y  c a łk o w ic ie  r o z m r o ­
z ić . n a j le p ie j  k ła d ą c  p o p rz e d n ie g o  
d n ia  d o  n a c z y n ia  z z im n ą  w o d ą . 
Przy-?tęq>u lą c  do  p rz y rz ą d z a n ia  i n ­
d y c z k i  n a le ż y  p o d c ią ć  o w r y m  
n o ż e m  m ię s o  w z d łu ż  śc ię g ie n

i  u s u n ą ć  je  (są b a rd z o  t w a r ­
de ), ca łe g o  p ta k a  d o b ra «  u g n ie ś ć  
n a  deace, n a t r z e ć  sodą i  p o ­
z o s ta w ić  p rz e z  g o d z in ę . P rz y rz ą d z i,  
fa r s z :  b u łk i  n a m o c z y ć  w  m le k u ,  g d y  
m ię k k ie  o d c is n ą ć . M a s ło  u t rz e ć , d o ­
d a ją c  po  je d n a m  ż ó łtk u ,  n a m o c z o n a  
b u łk ę ,  u s ie k a n ą  w ą tr ó b k ę ,  ta r t ą  b u ł ­
k ę , o p łu k a n e , d o b rz e  o są czo n e  r o ­
d z y n k i  a na  k o ń c u  u b itą ,  s z ty w n ą  
p ia n ę  L e k k o  w y m ie s z a ć  d o d a ją c  do 
a m a iku  só l, c u k ie r  l  g a łk ę  m u s z k a ­
to ło w ą . N a d z ia ć  in d y k a .  z a szvć  o 
tw o r y ,  u ło ż y ć  p ta k a  w  b r y t f a n n ę ,  
p o d k ła d a ją c  m a s ło  r o ś l in n e , p o la ć  
w o d ą  i  p ie c  p o d  p r z y k r y c ie m  w  d o ­
b rz e  n a g rz a n y m  p ie k a r n ik u .  C o  p ó l 
g o d z in y  o b f ic ie  p o le w a ć  in d y c z k ę  
sose m , w  k tó r y m  s ię  p ie cze , a je ż e l i  
p o tr ż e b a  d o d a w a ć  n ie c o  g o rą c e j w o ­
d y . O d y  m ię s o  Jest m ię k k ie  z d ją ć  
p o k r y w k ę  i  p ie c  je s z c z e , a b y  ła d n ie  
» r u m ie n ić  p ta k a .

K U R C Z A K  Z  M O R E L A M I 
L U B  G R U S Z K A M I

S K Ł A D N IK I :  1—2 k u r c z a k i,  só l, 
1/2 s ta r t e j  g a łk i  m u s z k a to ło w e j,  2 
g o ź d z ik i,  p ó ł k o s t k i  m a s ła  (m o że  
b y ć  r o ś l in n e ) ,  k i l k a  g a łą z e k  z ie io n e j 
p ie t r u s z k i .  D o  p r z y b r a n ia :  4 - «  p o ­
łó w e k  b r z o s k w iń  t  k o m p o tu  ( łu b  
g ru s z e k ) ,  ły ż k a  b o r ó w e k  lu b  ż u r a ­
w in  d o  m ię s a .

S p ra w io n e g o  k u r c z a k a  d o b rz e  na  
t r z e ć  s o lą  o ra s  p r z y p r a w a m i (g o ź ­
d z ik i  p o t łu c ) .  D o  w n ę tr z a  k a ż d e g o  
p ta k a  w ło ż y ć  L—2 g a łą z k i p ie t r u s z k i ,  
z w ią z a ć  n ó ż k i.  K u r c z a k i  w ło ż y ć  d o  
b r y t f a n n y  p o d k ła d a ją c  s p o ro  t ł u ­
szczu . A b y  p t a k i  le p ie )  z r u m ie n i ły  
s ię  s m a r u je m y  je  z w ie r z c h u  o l iw a  
lu b  o le je m  s o jo w y m -  P ie c  w  d o b rz e  
n a g r z a n y m  p ie k a r n ik u ,  czę s to  p o d le ­
w a ją c . U p ie c z o n e  p t a k i  p o k r a ja ć  na 
k a w a łk i,  n a  p ó łm is k u  u fo r m o w a ć  je  
w  c a ło ś ć  i  o b ło ż y ć  p o łó w k a m i b r 2o - 
s t r w iń  w k ła d a ją c  w  m ie js c e  p e s tk i 
o d r o b in ę  ż u r a w in .  P r ? v b r a ć  ś w ie ż y ­
m i g a łą z k a m i p ie t r u s z k i .

l i

sprawnie. Piętnastego listopada 
rzuc iliśm y cumy i wszystko 
wskazywało na to, że po upły 
wie czterdziestu paru  godzin 
będziemy w  Szczecinie. D op ły ­
nęliśm y jednak ty lk o  do ujścia 
rzeki; na M orzu Północnym  
rozszalał się sztorm o sile od 
S do JO stopni te ska li Beau­
forta . Dopiero po trzech 
dniach m ogliśm y w yjść na Mo 
r te  Północne. A le  już wieczo­
rem 19 listopada zameldowaliś 
m y się na redzie w  I jm u id e n ; 
m usieliśm y się schronić do te­
go portu, gdyż z kom unikatów  
pogodowych w yn ika ło , że sztorm  
szybko powraca.

I  rzeczywiście — przeklęta 
morska nawaindca „dopad ła”  
jednostkę Już na redzie. W ła­
śnie wtedy ..naw aliła ”  maszy­
na, a „Starachow ice” obciążone 
„wńelk itn i gabarytam i”  zaczęły 
tańczyć na falach, przechylając 
się dr> 24 »tonni to w jedną, to 
snów w drugą stronę. Kapitan 
N owakow ski powie późn ie j: 
„dw ie  godziny trw a ło  napraw ia 
nie maszyny. B y ły  to dw ie n a j­
dłuższe godziny w  mokn t y ­
ciu''.

A kłady wreszcie „zagrało” 
Mtów serve statku, m łody do­
wódca odetchnął z ulgą po raz 
drugi. W nocy statek m ógł się
Już schronić w  porcie. 'Znów 
trzeba było czekać na poprawę 
pogody. W nocy z p ią tku  na so­
botę 23 listopada opuścił port 
w Ijm u ide n  „P io trkó w  T ryb u ­
nalska” . P io tr N owakow ski po­
łączył się telefonicznie z kap i­
tanem tej jednostki.

— Jaka pogoda? — zapytał
— Sztorm znów wraca — u- 

słyazał.
Neptun me b y ł łaskawy dla 

młodego dowódcy. Przyjazd do 
Szczecina m usiał się opóźnić 
znów o kilkanaście godzin. Ale 
k iedy w  niedzielę o ósmej rano 
P io tr N owakow ski zobaczył wej 
ście do Kanału K ilońskiego 
w iedzia ł już, ie  bez kłopotów 
dotrze do naszego portu.

— W trakc ie  podróży bos­
man A lfre d  W ieczorek i m a ry ­
narze obchodzili tię  z tym i 
„ gabarytam i”  ja k  z ja jk iem . 
W nocy ośw ie tla liśm y cały ła ­
dunek i  lin y , czuwaliśmy, by 
transport odbył się bezpiecz­
nie.

W poniedziałek „S tarachow i­
ce” zaw inęły do Szczecina. 
Skończył się na jtrudn ie jszy rejs 
kap itański P iotra N ow akow ­
skiego.

W PŻM -ie  pow iedzieli m ło­
demu dowódcy: grudniu
trzeba będzie znów skoczyć do 
A n tw e rp ii po kole jną partię 
„gabary tów ” . Ma pan Już do­
świadczenie, kap itan ie ” .

(awa)

(c) James Hadley Chase 1950

Tłumaczył: Ryszard Norski
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— Tak, ale niech pan nie pyta dlaczego. Prawdo­
podobnie robię się zbyt miękka.

Po głosie poznałem, że jest wyczerpana.
— K to to jest ten Joe? Jeden z pani przyjaciół?
— Ściśle mówiąc, nie. — Podniosła głowę i popa­

trzyła na mnie. — Widzę, że pana rozsadza chęć za­
dawania pytań. A więc proszę, niech pan spokojnie 
pyta. Mam już dość tych sztuczek. Kończę z tym  
wszystkim. W m awiałam  w siebie, ie  dam tobie radę 
z Joem, ale to po prostu nie wychodzi.

— Może zw ie jem y  stąd razem?
Potrząsnęła głową.
— N ic z tego. Joe byłby bardzo niezadowolony, a 

ja  nie mogę sobie pozwolić na to, ie by  z nim  zadrzeć. 
Poczekamy tu chwilę. Jeżeli n ie wróci, może pan
spływać.

— Załóżmy jednak, że w róci —  pt>wiedz fałem  i ostroż 
nie zsunąłem się na brzeg krzesła. — Co wówczas 
będzie ze mną?

Wzruszyła ramionami.
— Nic panu nie zrobi. Joe nie jest taki. Zatrzyma  

pana do te j pory. aż będzie mógł zniknąć. Nie ma 
się pan oo m artw ić. — Podniosła broń i  urycaloioata we 
mnie. — Niech się pan ty lko  nie rusza i usiądzie po­
rządnie. Zostanie pan tu do czasu, aż Joe wróci.

Nie bardzo byłem  tym zm artw iony, byłem bowiem  
praw ie pewny, że Joe nie wróci.

— A jaką rolę gra pani to całym tym towarzy­
stwie?

--------------------  290 ----------------------
Uśmiechnęła się gorzko.
— Nie zgadł pan? Jestem żoną Leego.
Z wrażenia znowu usiadłem norm alnie na krześle 

i  patrzyłem  na nią osłupia łym  wzrokiem.
— Zona Dedricka?
— Właśnie panu powiedziałam.
— Ale  on przecież ożenił się z Sereną Marshland.
— Ze mną ożenił się przedtem. — Zaczęła szukać 

papierosów , zapaliła i  zmarszczywszy czoło w pa try ­
wała się w ogień. — Takie drobnostki ja k  bigamia 
po dla niego drobiazg.

— To znaczy, ie  małżeństwo j  Serową jest nie waż - 
s-r?

— Tak. Wówczas ona netaro inw  o tym  nie wiedsla-
kt, ałe teraz u/ie.

Znowu uśmiechnęła się gorzko.
— Powiedziała je j pam o tym?
— Powiedziałam  je j ojeu.
— To dlatego odw iedził on panią w
Popatrzyła na mnie uniósłszy b rw i ćbo góry.
— A więc pan to wywęszył. Tak, powiedziałam  ma 

o tym  przy tej okazji. A on sprawę za ła tw ił z m iejs­
ca. Dał m i tysiąc dolarów za to, ie  pozostanę w d e ­
mu.

— Chwileczkę, proszę 'w o ln ie j. Może 2»c*ni« pani od 
początku? K iedy wyszła pani za Dedricka?

— Jakieś cztery la ta temu. Dokładnej daty już nłe
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pamiętam. Bardzo niechętnie wspominam  te czasy. 
Małżeństwo z Leem to nie romantyczny sen. Pozna­
łam go w Paryżu i  od razu wpadłam. Należy do tego 
rodzaju ła jdaków, na k tórych nabiera się większość 
kobiet. Dlaczego się ze mną ożenił, nie wiem, ale »ię 
ożenił. M ia ł zawsze mnóstwo pieniędzy, ale nie w y­
glądało, żeby k iedyko lw iek pracował. Prawdopodob­
nie poleciałam na te pieniądze. Teraz mam to, na co 
sobie zasłużyłam. — Rzuciła papierosa w ogień i  wzię­
ła drugiego. — Wpadłam  na to. że szmugluje narko­
tyk i do Paryża. Joe pracouiai dla niego. On i mnie 
nam ówił, żeby mu pomagać. — Uśmiechnęła się do 
mnie. — Nie ma pan pojęcia, jak ła tw o on potra fi 
człowieka przekonać. Potem poznał Serenę Ma^shland. 
Nie m iałam  pojęcia, co się stolo Często zn ika ł na ca­
łe tygodnie, a ja m yślałam , że tu chodzi o nmor do­
stawy. Potem zn iknął bet uprzedzenia, a cala robota 
zw a liła  się na Joego i  na mnie. Joe usiłow ał ciągnąć 
interesy dalej, ale do tego się nie nadaioał. Policja o 
mało nas nie nakryła. Udało nam się ty lko  uciec »a 
czas z F rancji i  przyjechać tu. Potem dowiedziałam  
się, że ożenił ssę z Sereną M arshland. Poszłam do 
Barratto. A o Barratcie sam pan wie.

Przytaknąłem, ie  B arratta  znam ja k  zły szeląg.

(C.d.n.)
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Puchar Wojewody czeka na zwycięzcę

Stargardzki „Bieg Sylwestrowy“ 
w centrum zainteresowania

CORAZ W IĘ KSZE zainteresowanie wzbudza stargardzki wyścigu o trzym a puchar u fu n - 
„B ieg Sylw estrow y” . Im preza ta zapoczątkowana w  ro ku  ubie- dowany przez wojewodę szcze- 
g łym  nabra ła ju ż  rozgłosu, a w  tym  roku  odbędzie się w  ob- cińskiego. 
sadzie m iędzynarodowej. Obok bow iem  w ie lu  znanych po l­
skich biegaczy w  stargardzkim  biegu zapowiedzieli s ta rt le k ­
koatleci NRD, Czechosłowacji. Ponadto spodziewany jest 
udzia ł B u łgarów  i  zaw odników B ia ło rusk ie j SRR. Już dziś 
bieg ten w ym ien ia  się wśród europe jskich m aratonów. P rzy ­
puszcza się, że w  przyszłym  ro ku  nabierze jeszcze większego 
znaczenia.

O R G A N IZA T O R ZY  podejm u­
ją  starania aby bieg ten jesz­
cze bardzie j spopularyzować. 
Najlepszą propagandą jest — 
ja k  tw ie rdzą —  sprawnie prze­
prowadzona impreza, staranna 
oprawa zawodów. Duże więc 
znaczenie p rzyw iązu je  się do 
organizacji I I  M iędzynarodo­
wego B iegu Sylwestrowego. Od 
pewnego czasu działa ju ż  K o ­
m ite t O rganizacyjny, na czele 
którego stoi w icewojewoda, 
Z b ign iew  K iliń s k i.  Sprawam i 
technicznym i za jm ują  się do­
świadczeni działacze i  trenerzy 
LK S  Pomorze Stargard. O rga­
n iza to ram i im prezy są: W ydzia ł 
R o ln ictw a, Leśn ictwa i Skupu 
UW , Zasadniczą Szkoła Mecha­
nizac ji R o ln ic tw a w  Kam ien­
nym  Moście ł  LK S  Pomorze, 
k tó rym  pomagają także przed­
siębiorstw a i organizacje zw ią ­
zane z ro ln ic tw em  z re jonu 
Stargardu. Sądząc z przygoto­
wań tegoroczna im preza pow in ­
na być wzorowo zorganizowa­
na.

B IE G  o d b ę d z ie  s ię  38 g r u d n ia .  
S t a r t  h o n o r o w y  n a s tą p i o g o d z . 18 
w  K a m ie n n y m  M o ś c ie . N a s tę p n ie  
z a w o d n ic y  u d a d z ą  s ię  n a  m ie js c a  
s ta r t ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  b ie g ó w . Z a ­
w o d y  p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  na  
p ię c iu  d y s ta n s a c h : 27 k m  —  s e n io ­
r z y ,  18 k m  —  ju n io r z y  s ta rs i,  14 k m  
—  j u n io r z y  m ło d s i ,  10 k r a  —  se ­
n i o r k i  i  j u n i o r k i  s ta rs z e , 7 k m  — 
j u n i o r k i .  M e ta  w s z y s tk ic h  w y ś c i ­
g ó w  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  R y n ­
k u  S t a r o m ie js k im  w  S ta r g a rd z ie ,  
g d z ie  p ie r w s i  z a w o d n ic y  p o w in n i  
p r z y b y ć  o  g o d z . 13.30.

ST A R T do biegu głównego 
(seniorzy) odbędzie się o godz. 
11 w  Chociw lu. Zwycięzca tego

Ryszard Stadniuk 
i Ryszard Burak —  
szczecińska dwójka 

olimpijska
R Y S Z A R D  S T A D N IU K ,  w io ś la r z  

s z c z e c iń s k ic h  C z a r n y c h  z d o b y ł  
u z n a n ie  p o ls k ic h  w ła d z  w io ś la r ­
s k ic h .  Z a w o d n ik  te n  z n a k o m ic ie  
s p is y w a ł  s ię  w  t y m  s e z o n ie  m .  in .  
w ra z  z  G rz e g o rz e m  S te la k le m  z d o ­
b y ł  w ic e m is t r z o s tw o  ś w ia ta  w  d w ó j ­
k a c h  ze  s te r n ik ie m .  N ic  w ię c  d z iw ­
n e g o , *e  o s a d z ie  t e j  w ró ż o n o  m e d a ­
lo w e  szan se  n a  X X I  O lim p ia d z ie .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  p a r tn e r  
R . S ta d n iu k a  z  p o w o d u  c h o r o b y  
p r z e r w a ł  z a ję c ia .  L e k a r z e  t w i e r ­
d z ą , że b y d g o s z c z a n in  d o  o l im p ia ­
d y  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  o d z y s k a ć  
s w e j w y s o k ie j  f o r m y .  P Z T W  z a ­
c z ą ł w ię c  s z u k a ć  to w a r z y s z a  d la  
s z c z e c iń s k ie g o  w io ś la r z a .  T y m c z a ­
se m  w  m a c ie r z y s ty m  k lu b ie  R . S ta ­
d n iu k a  je s t  ś w ie tn y  z a w o d n ik ,  R y ­
s z a rd  B u r a k .  O b a j c i  z a w o d n ic y  
w  t y m  se z o n ie  p ł y w a l i  ra z e m  o d ­
n o szą c  s u k c e s y . P o w s ta ła  w ię e  k o n ­
c e p c ja  a b y  o b a j  s z c z e c in ia n ie  s ta ­
n o w i l i  o l im p i js k ą  o sa d ę . R . S ta -  
I n iu k  i  R . B u r a k  p o d  k o n ie c  u b ie g ­
łe g o  m ie s ią c a  u c z e s tn ic z y l i  w  d łu ­
g o d y s ta n s o w y c h  re g a ta c h  w io ś la r -  
i k i c h  w  Ś le s in ie .  Z d a n ie m  w ic e p r e ­
zesa W F S , A n d r z e ja  K la u s a ,  s ta r t  
te n  p rz e s ą d z ił  o  ic h  w s p ó ln y c h  
p r z y g o to w a n ia c h  d o  O l im p ia d y  w  
M o n tre a lu .  O s ta te c z n a  d e c y z ja  p o d -  
|ę ta  z o s ta n ie  n a  w io s n ę , p o  re g a ­
ta c h , w  k t ó r y c h  b ę d ą  s ta r t o w a ć  w  
je d n e j  o s a d z ie . T a k  w ię c  w  szcze ­
c iń s k im  k lu b ie  C z a r n i p r z y g o to w u ­
je  s ię  o b e c n ie  t r o j e  w io ś la r z y  d o  
w y ja z d u  n a  o l im p ia d ę .  P e w n ą  b o ­
w ie m  k a n d y d a t k ą  Jes t s k i f f i s t k a  
E w a  A m b r o z ia k .

PP szczebla wojewódzkiego

21 zespołów w II rundzie

I
 U B IE G Ł E J  N IE D Z IE L I  o d ­

b y ły  s ię  s p o tk a n ia  e l im in a c y j ­
n e  s z c z e b la  w o je w ó d z k ie g o  
P i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i.  
R o z e g ra n o  22 m e c z e , w  k t ó ­
r y c h  u c z e s tn ic z y ły  d r u ż y n y  
k ła s  w o je w ó d z k ic h .  A  o to  w y ­
n i k i  s p o tk a ń :

G r y f  K a m ie ń  P o m . —  F lo ta  
Ś w in o u jś c ie  3:6, D ra g o n  N o w ie l l -  
ce  —  R e g a  T r z e b ia tó w  0:2, S t a l  L i ­
p ia n y  — S o k ó ł P y r z y c e  3:4, G r y f  
N o w ie ł in  —  W ic h e r  K ło d z in o  2:3, 
S a rm a ta  D o b ra  N o w . — In a  G o le -

Kto zostanie
sportowcem

roku?
Z G O D N IE  z n a szą  z a p o w ie ­

d z ią  p o d  k o n ie c  g r u d n ia  o g ło ­
s im y  w y n i k i  te g o ro c z n e g o  p le ­
b is c y tu  C z y te ln ik ó w  . .K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ”  n a  10 n a j le p ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w  i  t r z e c h  
n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  1975 r .  
W  c h w i l i  o b e c n e j t r w a  o b l i ­
c z a n ie  g ło s ó w . D o  n a s z e j re ­
d a k c j i  n a d a l  n a p ły w a ją  k u p o ­
n y  —  te  s p ó ź n io n e  w y s ła n e  9 
g r u d n ia .  D o ty c h c z a s  'w p ły n ę ło  
b l is k o  2 ty s .  k u p o n ó w .  N ie ­
k t ó r z y  n ie c ie r p l iw i  C z y te ln i ­
c y  p y t a ją  n a s : k t o  z o s ta ł s p o r ­
to w c e m  r o k u ?  M y  te ż  je szcze  
n ie  w ie m y .  O d p o w ie d ź  b e d z ie  
z n a n a  p o  p o d s u m o w a n iu  w s z y ­
s t k ic h  k u p o n ó w .

n ió w  1:4, P ia s t  K o l in  —  S t a l  H u ta  
1:2, Is k r a  G o lc z e w o  — P o m o r z a n in  
N o w o g a rd  4 :3 , S t a l  W ie lg o w o  — 
P io n ie r  S z c z e c in  0 :9 , C z c ib o r  C e ­
d y n ia  —  O d ra  C h o jn a  2:4 O rz e ł 
B o g u s z y n  —  P o lo n ia  L is o w a  3 :0  vo , 
O r z e ł T r z c iń s k o - Z d r ó j  —  S to c z n io ­
w ie c  B a r l in e k  0 :7, S to c z n io w ie c  n  
B a r l in e k  — O s a d n ik  M y ś lib ó r z  5:6, 
M ie s z k o  M ie s z k o w ic e  — D ą b  I I  
D ę b n o  1:3, K ło s  P e łc z y c e  — B ł ę k i t ­
n i  S ta r g a rd  1 :0, B łę k i t n i  I I  S ta r ­
g a r d  — P o g o ń  I I  S z c z e c in  1:5, R e - 
m o r  R ę c z  — G r u n w a ld  C h o s z c z n o  
1:2, P ło n ią  P r z y  w o d z ie  — E n e r g e ­
t y k  G r y f in o  1:4, C z a r n i I I  S zcze ­
c in  —  C h e m ik  P o lic e  0:7, Ś w ia to ­
w id  Ł o b e z  —  A r k o n ia  S z c z e c in  0:5, 
S ta l  S to c z n ia  I I  S z c z e c in  —  Ś w it  
S z c z e c in  0 :1 , A r k o n ia  I I  S z c z e c in  —  
K lu c z e v ia  K lu c z e w o  6:1, O s a d n ik  
I I  M y ś l ib ó r z  —  C z a r n i S z c z e c in  2:1.

J a k  n a s  in f o r m u je  S e k c ja  P i ł k i  
N o ż n e j W F S  z e s p ó ł W ic h e r  K ło d z i ­
n o  s p ó ź n ił  s ię  n a  m e c z  w  N o w ie l i -  
n ie ,  sę d z ia  o d g w iz d a ł w ię c  w a lk o ­
w e r .  W  r o z e g r a n y m  p ó ź n ie j  m e c z u  
to w a r z y s k im  w y g r a l i  g o ś c ie  — p o ­
d a l iś m y  w ła ś n ie  w y n ik  te g o  m e c z u . 
O  t y m  k t ó r y  r e z u lt a t  je s t  p r a w i ­
d ło w y ?  — z a d e c y d u je  je d n a k  W y ­
d z ia ł  G ie r  i  D y s c y p l in y  S P N  W F S . 
I I  r u n d a  s p o tk a ń  p u c h a r o w y c h  
s z c z e b la  w o je w ó d z k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  n a  w io s n ę . A w a n s u je  d o  n ie j  21 
d r u ż y n .

N a jw ię c e j  b r a m e k  w  I  r u n d z ie  — 
11 —  p a d ło  p o d c z a s  m e c z u  w  B a r ­
l i n k u .  N a jw ię c e j  n a to m ia s t  g o l i  
s t r z e l i l i  s z c z e c iń s c y  k o le ja r z e .  P io ­
n ie r  w  m e c z u  ze  S ta lą  W ie lg o w o  
z d o b y ł  9 b r a m e k  a C h e m ik  i  S to c z ­
n io w ie c  p o  7. N a jw ię k s z ą  n ie s p o ­
d z ia n k ą  je s t  w y e l im in o w a n ie  o b u  
z e s p o łó w  B łę k i t n y c h  S ta r g a rd ,  k l u ­
b u  k t ó r y  o d  la t  m ie r z y  n a  I I  l ig ę .

(r)

Pod I-ligowymi koszami

Wyjazdowe spotkania 
naszych zespołów

O B A  N A S Z E  I - l ig o w e  z e s p o ły  
k o s z y k ó w k i ,  m ę s k a  d r u ż y n a  P o g o ­
n i  i  ż e ń s k a  C z a rn y c h , ro z e g ra ją  
s o b o tn io - n ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  m i ­
s t r z o w s k ie  n a  o b c y c h  p a r k ie ta c h .  
„ W i l k i  M o r s k ie ”  w y s tą p ią  w  W a r ­
s z a w ie  g d z ie  z m ie r z ą  s ię  z A Z S  ł  
P o lo n ią .  C z a rn e  n a to m ia s t  d w u ­
k r o t n ie  z m ie r z ą  s ię  w  P o z n a n iu  z  
ta m te js z ą  .O lim p ią . B ę d ą  t o  d la  n a ­
s z y c h  k o s z y k a r e k  p ie rw s z e  s p o tk a ­
n ia  I I  r u n d y  r o z g ry w e k .

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  I  l ig i  
k o s z y k a r z y  g r a ją :  s o b o ta  — S t a r t  —  
S p ó jn ia ,  L u b l in ia n k a  —  W y b rz e ż e , 
Ś lą s k  —  R e s o v ia , Ł K S  —  W is ła ,  
P o lo n ia  —  L e c h ;  n ie d z ie la :  L u b l i ­
n ia n k a  —  S p ó jn ia ,  S t a r t  —  W y b r z e ­
że , Ł K S  —  R e s o v ia , Ś lą s k  —  W is ła ,  
A Z S  —  L e c h . W  e k s t ra k la s ie  k o s z y ­
k a r e k  n a to m ia s t  p o z o s ta łe  m e cze  
r o z e g r a ją :  S Z S -A Z S  L . z  P o lo n ią ,  
A Z S  P . z  Ł K S ,  A Z S  W . ze S p ó j­
n ią  1 S t o m il  z  W is łą ,  ( jg )

Dziś cyklo-cross
na piłkarskim stadionie

W CZWARTKOWY WIECZÓR trasa jest szybka i trudna. Jeden 
(18 bm.) na stadionie przy ul. z treningów naszych przelajowców 
Twardowskiego rozbłysną jupitery, obserwował nasz fotoreporter, któ- 
Tym razem jednak nie będziemy ry wykonał kilka zdjęć, 
się tam pasjonować piłkarskim

W  CZASIE W YŚCIGU  
trzeba będzie także jeździć 
po... schodach.

widowiskiem, lecz zmaganiami ko- 
larzy-przełajowców, uczestników 
pierwszego na świecie cyklo-cros- 
su, przeprowadzanego w świetl­
nej scenerii na otwartym obiek­
cie. To niecodzienne widowisko, w 
którym wraz z amatorami staną w 
szranki sportowej rywalizacji pro­
fesjonaliści, rozpocznie się o godz. 
17. Na trasie wyścigu znajdą się 
odcinki jazdy szybkiej oraz prze­
szkody sztuczne i naturalne. Nie­
które z nich kolarze będą musieli 
pokonywać z rowerami na ple­
cach.

Polscy kadrowicze przebywający 
w Szczecinie na zgrupowaniu, 
przeprowadzili już kilka treningów 
na stadionie Pogoni. Ich zdaniem

N A JTR U D N IE JSZY M  ele­
mentem trasy , którego po­
konanie wymagać będzie 
od ko larzy największego 
w ys iłku  jest skarpa usy­
tuowana p rzy paw ilon ie  
k lu bow ym  Pogoni. Na na­
szym zdjęciu w idz im y  
wspinających się na nią  
ko la rzy  szczecińskich: Cze­
sława Polew iaka (z p raw e j) 
i  Stanisława W eryka idące­
go (na drug im  miejscu).

Tekst: (jg ) 
Foto: Z. Jodkowski

PO przejechaniu rundy  
na koronie stadionu ko la­
rzy  czeka niebezpieczny 
zjazd z w ybo is te j skarpy, 
zna jdu jące j się po p raw e j 
stronie stadionu.

W  U P P S A L I  o d b y w a  s ię  t u r n ie j  
te n is o w y ,  w  k tó r y m  s ta r t u je  m . łn .  
W o jc ie c h  F ib a k .  W  g rz e  p o je d y n ­
c z e j F ib a k  z w y c ię s k o  z a k o ń c z y ł 
r o z g r y w k i  g r u p o w e  i  w  f in a le  z m łe  
r z y  s ię  z  R u m u n e m  N a s ta s e . N a sz  
te n is is ta  w  s w e j g r u p ie  p o k o n a ł 
k o le jn o  S z w e d a  Jo.hans.sona 8 :1 , 6:3: 
A m e r y k a n in a  M c N a ira  6 :4 , 6:4 o ra a  
S z w e d a  B e n tso m a  6 :1 , 5:7, 6:4.

F ib a k  w y s tą p i  ta k ż e  w  f in a le  g r y  
p o d w ó jn e j,  g r a ją c  w s p ó ln ie  z N a s ­
ta se . D u e t  p o ls k o - r u m u ń s k i  g ra ć  
b ę d z ie  p r z e c iw k o  p a rz e  a m e ry k a ń ­
s k ie j  M c N a ir  —  S te w a r t .

IN D IE  P R O W A D Z Ą  2:1 Z  J A P O N IĄ

K I L K A K R O T N IE  p r z e r y w a n y  z 
p o w o d u  p a d a ją c e g o  d e szczu  m e cz  
I I  r u n d y  P u c h a ru  D a v is a . r o z g r y ­
w a n y  w  T o k io  m ię d z y  J a p o n ią  1 
In d ia m i ,  z o s ta ł w z n o w io n y  p r z y  
s ta n ie  1:0 d la  I n d i i .  P o  t r z e c h  g ra c h  
w y n ik  b r z m i 2:1 d la  I n d i i .
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P IĄ T E K ,
12 G R U D N IA

DZIŚ:
Ade la jdy, A leksandra 

JUTRO:
Ł u c ji, O ty lii

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

możliwość drobnego de­
szczu. Temp. do 4 st. W ia­
t ry  um iarkow ane, po łud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1020,7 m i l i  b a r  a 
(765,5 m m  H g ). S p a d e k  c iś n ie ­
n ia .

P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o -  k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z n y , 
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — A r k o ń -  21.30 F i lm  k r y m .  „ K r a d z ie ż  na  
s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P o rn o -  p o c z c ie ” . 22.35 K r o n ik a .  22.50 J a z - 
r z a n y ;  da  f ig u r o w a  n a  ło d z ie .  23.50 W ia d o ­

m o ś c i.
P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 ' — 
g . 19—7 ; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 -  g . 1 9 -7 ; N A D  
O D R Ą  18 — g . 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l.  P ia s tó w  1 —  2 0 -8 .

TEATRY

P O L S K I —  „ K l i k - K la k ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „Ś p ią c a  k r ó le w ­
n a ”  g . 16; „ J a n o s ik ,  c z y l i  n a  s z k le  
m a lo w a n e ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
n ie c z y n n y .

D R U Ż B A  ( te l.  423-61) „O b e c n o ś ć ”  
g . 19, b u lg . ,  1. 15 ; „ D w a j  d ż e n te l­
m e n i  w e  w s p ó ln y m  m ie s z k a n iu ”  g.
15.30, 20.15, a n g ., 1. 18; s o b o ta : „ P o -  
H c ja  p r z y g lą d a  s ię ”  g . 15.30, 18,
20.15, w t ,  p a n o r a m .,  1. 15; K O S ­
M O S  ( te l.  355-02) „ J a k  z d o b y ć  p r a ­
w o  ja z d y ”  g . 8.30, 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30, f r . ,  1. 15 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „N o c e  i  d n ie ”  
g .  17.30, « .  I  1 I I ,  p a n o r a m .;  s o b o ­
ta :  g . 12.30, 17.30, cz . I  i  I I ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „P rz e z n a c z e ­
n ie  m a  im ię  K a m i la ”  g . 13.30, 16, 
18.15 , 20.30, C S R S , 1. 15; s o b o ta :
„ K r ó le w s k ie  m a r z e n ia ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15 , 20.30, U S A , 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ Z a k lę te  
r e w i r y ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15, 
p o i . ,  1. 15 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ B a jk a  o l i s im  
o g o n ie ”  g . 10, 17; „ D z ie w c z y n a  n a  
m io t le ”  g . 11, 13, 15, C S R S ; „ M i l ­
c z ą c e  ś la d y ”  g . 18, 20, p o i . ;  „ D r  
P o p a u l”  g .  22, p a n o r a m ,,  1. 18 (p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  „ O p a d ły  l iś c ie  z d r z e w ”  g . 17, 
19, p o i. ,  1. 15; P R O M IE Ń  — „ G d y ­
b y  D o n  J u a n  b y ł  k o b ie tą ”  g . 16, 
18, 20, f r . ,  1. 18; Z A M E K  — „ M ie t -  
la n ”  g . 18, m e k s y k . ,  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ F l i p  i  F la p  
w  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g . 16.30
18.15, 20, U S A ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  
„ M r  M a je s t y k ”  g . 18, U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Ż e g la r z  z n a d  
D u n a ju ”  g . 17, w ę g . ;  „ T y lk o  d la  
o r łó w ”  g . 19, a n g . ,  p a n o r a m .,  1. 15; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „Z a s a d z k a ”  g 
17. 19, r u m . ,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„ W  d ro d z e  n a  K a s jo p e ję ”  g . 17, 19, 
ra d ź . ,  p a n o r a m .;  S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  „ P o w r ó t  z f r o n t u ”  g . 18, ra d ź .,  
p a n o r a m .,  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „ M ia s ta  i  lu d z ie ”  g . 18, 
r a d ź . ,  p a n o r a m .;  D A R  (S ta rg a rd )  
„ R u d y  l is ”  N R D , 1. 15; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  „ G l in ia n e  sza ń c e ”  f r . - a n g . ,  1. 
15; „ R o z e r w a n y  p ie rś c ie ń ”  ra d ź .,  
p a n o r a m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ J u n ­
g a  z F lo t y  P ó łn o c n e j”  ra d ź . ,  p a n o ­
r a m . ;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ Z w y ­
c ię s tw o ”  p o i . ,  p a n o r a m .;  „ P o ls k a  
g o la ! ” , p o i . ;  M E G A W A T  (D o ln a  
O d ra )  „ B r i t a n n ic ”  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie ” .

A P T E K I

N R  47 — ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 
t le n )  —  a l.  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46; N r  52 — K r z y w o u s te g o  7a
—  te l.  366-73; N r  48 — L e le w e la  1
—  te l.  726-24; N R  10 —  S to łc z y n ;  
N R  62 — Z d r o je .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 I 
446-46, g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l.  460-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50, te l.  428-32. g . 8—18.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l .  426-51.
B A N K  IN F O R M A C J I  O  W C Z A S A C H
—  te l.  486-02, g . 8—16.

TELEWIZJA

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
- - X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
"W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  — 
g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  u r z ą d z e ­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t k ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h . M45—1970; D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  ! m o n e ty  n a  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a ;  p t a k i ;  P la k a t y  F r a n ­
c is z k a  S ta r o w ie y s k ie g o  g . 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y
—  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w . d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i;  M i l i t a r ia  X I X —X X  
w  g . 9—15,

P R O G R A M  P O L S K I

13.55 N U R T . 15.25 B e z p o ś re d n ia  
t r a n s m is ja  z o b r a d  V I I  Z ja z d u  
P Z P R  ( k o lo r ) .  16 S u i ta  lu d o w a  
( k o lo r ) .  16.30 P u c h a r  Ś w ia ta  w  k o n ­
k u r e n c ja c h  a lp e js k ic h  ( k o lo r ) .  17.50 
M a la  E n c y k lo p e d ia  Z w ie r z ą t  ( k o l . ) .  
18.25 E u re k a .  18.55 F i lm  d o k u m . 
„ P ie ś ń  o  C z e r w o n y m  Z a g łę b iu ”  
( k o lo r ) .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.35 „W a rs z a ­
w a  —  d e le g a to m ”  ( k o lo r ) .  21.45 P a ­
n o r a m a  ( k o lo r ) .  22.30 „900 s e k u n d  
z z e s p o łe m  O ld  T im e r s ” . 22.45 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  23 S p o r t .

P R O G R A M  n

14.50 Ję z . a n g ie ls k i  w  n a u c e  i  te c h ­
n ic e . 15.25 B e z p o ś re d n ia  t r a n s m is ja  
z o b ra d  V I I  Z ja z d u  P Z P R  ( k o lo r ) .  
16 S u i ta  lu d o w a .  16.50 „ N a jw a ż n ie j ­
s z y  d z ie ń  ż y c ia ”  ( k o lo r ) .  17.45 T e  
s a m e  m ie js c a  — in n e  s p r a w y .  18.40 
W a rs z a w s k a  J e s ie ń  78. 19 K r o n ik a  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra ­
n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  20.35 „ T e  s a m e  m ie js c a  — 
in n e  s p r a w y ” . 21.20 „24  g o d z in y ” 1 
( k o lo r ) .  21.30 „ T e  sa m e  m ie js c a  — 
in n e  s p r a w y .  22.10 N U R T . 22.4ą Jęz. 
r o s y js k i  ( k o lo r ) .

S O B O T A

8 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
8.30 F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to la te k ” . 
10 P r o g r a m  d la  k la s  I— I I I .  11.05 
G e o g ra f ia  d la  k la s  V I I I .  13.45 i  14.30 
T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 15.30 R e ­
d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a  16. D z ie n ­
n i k  T V .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 S p o r t  
d la  e le b ie . 16.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  17.05 
S o b o ta  m ło d y c h .  18.05 R a f in e r ia  — 
f i l m  d o k u m . ( k o lo r ) .  18.20 „ C o  f t t o  
l u b i ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
M o n i t o r  ( k o lo r ) .  20.35 T V  T e a t r  K o ­
m e d ii  „ Z a w o d o w y  g o ś ć ”  ( k o lo r ) .  
21.45 R ó ż e  M o n t r e u x  —  g o d z in a  z 
J u l ie  A n d r e w s  ( k o lo r ) .  22.30 D z ie n ­
n i k  T V  ( k o lo r ) .  23 S p o r t  ( k o lo r ) .  
23.15 O p o w ie ś c i s ta rs z e g o  p a n a .

P R O G R A M  I I

17.20 „ F r a n c ja  z l o t u  p t a k a ”  ( k o ­
lo r ) .  17.45 D ia lo g i  h is to r y c z n e .  18.25 
„ C h w i la  m a rz e ń  i  s n ó w ”  ( k o lo r ) .  
19 S tu d io  p o d  M u z a m i —  m a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .
19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.35 G o d z in a  
T .  H o łu ja .  21.45 „24  g o d z in y ”  ( k o ­
lo r ) .  21.55 F i lm  C S R S  „ K to ś  c z y h a  
n a  m o je  ż y c ie ” . 23.30 „ N a jw a ż n ie j ­
s z y  d z ie ń  ż y c ia “  —  „ T e le fo n ”  ( k o ­
lo r ) .

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 18, 19, 21, 22, 
23, 0.01.
15.10 K o n c e r t  n a  c h ó r y  o p e ro w e .
15.25 T r a n s m is ja  z z a k o ń c z e n ia
o b r a d  V I I  Z ja z d u  P Z P R . 16 K o n ­
c e r t  m e lo d i i  i  p io s e n e k . 17 R a d io r e -  
k la m a .  17.20 G w ia z d y  p o ls k ic h  
e s t ra d . 18.30 P r z e b o je  n o n -s to p . 
19.45 ś p ie w a  A n n a  G e rm a n . 20 
G w ia z d y  s ie d m iu  s to lic .  21.23 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  21.38 M u ­
z y c z n y  k a le jd o s k o p .  22.25 Z e s p ó ł 
„R a m a  111” . 22.30 F i lo z o f ia  c z ło ­
w ie k a .  22.45 Ś p ie w a  J .  P o ło m s k i.
23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
23.10 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
0.06— 5 P r o g r a m  n o c n y  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01.

15.10 K o n c e r t  n a  c h ó r y  o p e ro w e .
15.25 T r a n s m is ja  z z a k o ń c z e n ia  
o b ra d  V I I  Z ja z d u  P Z P R . 16 L u d o ­
w e  r y t m y  ta n e c z n e . 16.30—17.15 
S z c z e c in  U K F .  17.15 T r ó jm ia s to  w  
d n ia c h  Z ja z d u .  18.40 S y m fo n ia  
D - d u r  W . D a n k o w s k ie g o .  19 S tu ­
d io  M ło d y c h .  19.15 J ę z . a n g ie ls k i.  
19.30 T r a n s m is ja  k o n c e r tu  W O S P R  
i  T V  w  K a to w ic a c h .  20.15 D y s k u ­
s ja  l i te r a c k a .  20.35 D . c . k o n c e r tu .  
21.20 S tu d io  in s t r u m e n ta ln e .  22 M a ­
g a z y n  s tu d e n c k i .  23 N o w a  m u z y k a  
n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  23.40 U tw o r y  K .  
S z y m a n o w s k ie g o .

P R O G R A M  I I I

15.05 Z ja z d o w e  z a p is k i.  15.15 G r a ją  
t r a d y c jo n a l iś c i  z W a rs z a w y . 15.30 
M a r a to n .  15.50 G r a ją  t r a d y c jo n a l iś ­
c i  z L e n in g r a d u .  16.15 W  r o l i  g łó w ­
n e j  Ł u c ja  P r u s .  16.45 N a s z  r o k  75.
17.05 „ N ic  s ię  n ie  s ta ło ” . 17.15 K ie r ­
m a sz  p ł y t .  17.40 „ P r z y  h e r b a tc e ” . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk e h . 18.45 G i t a r y ,  k a s ta n ie -  
t y  i  p io s e n k a . 19 „ C ic h y  D o n ” . 
19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 
„ C h o p in  w  A n to n in ie ” . 20.10 I n te r -  
ra d io .  20.50 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  
A u to r ó w .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 
Z ja z d o w e  z a p is k i.  22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 W iz y t ó w k i  p o e tó w  
Ś lą s k a . 23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  m e ­
lo m a n ó w .

DYŻURY

C H IB .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C IU R . — I I I

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 G im n a s ty k a .  15.20 F i lm  N R D  
„ D a le k ie  u l ic e  —  c ic h a  m iło ś ć ” . 
16.35 Z a p y ta jm y  p r o f .  K a u la .  17 
M o z a ik a  ty g o d n ia .  17.23 W ia d o m o ś ­
c i.  17.30 J a k  b y  t o  b y ło . . .  18 G im ­
n a s ty k a .  18.10 T e le re k la m a .  18.40 
N o w o ś c i 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 K o m ic y .  19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
p o i .  „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ” . 21.50 
K r o n ik a .  22.05 J a z d a  f ig u r o w a  n a  
ło d z ie .  22.35 F i lm  „ K o b ie t y  n ie  są 
a n io ła m i ” . 23.30 W ia d o m o ś c i,

S O B O T A

7.55 J ę z . r o s y js k i .  8.30 G im n a s ty k a .  
8.40 P r o g r a m  d la  w s i.  9.25 K r o n i ­
k a . 10 F i lm  p o i.  „ w  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ” . 11.40 J a z d a  f ig u r o w a  n a  
ło d z ie .  12.10 W ia d o m o ś c i.  12.15 F i lm  
.K o b ie ty  n ie  są  a n io ła m i” , 13.10 
F i lm  „ D a m  s o b ie  ra d ę ” . 14.05 „ L e ­
g e n d a  o  R u d o l f ie  V a le n t in o ” . 14.55 
W ia d o m o ś c i.  15.30 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 17 P r o g r a m  z R o s to c k u  
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.K 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e ­
le r e k la m a .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 9.25 n a  u l.  

L ip o w e j  s a m o c h ó d  „ T a r p a n ”  n r  
r e j .  M W  5858 p o t r ą c i ł  m ie s z k a n k ę  
u l .  G ó r s k ie j,  H e le n ę  S., k tó r ą  z o b ­
r a ż e n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .  W  s z p i ta lu  p r z e b y w a  ta k ż e  i n ­
n a  o f ia r a  w y p a d k u  d ro g o w e g o , 31- 
le tn i  E d w a r d  N . z  Z y d o w ie c , k tó r y  
w  p o b l iż u  „ W is k o r d u ”  d o s ta ł s ię  
p o d  k o ła  s a m o c h o d u  o so b o w e g o .

Ś m ie r te ln y  w y p a d e k  d r o g o w y  w y ­
d a r z y ł  s ię  w c z o r a j w  P y rz y c a c h .  35- 
le t n i  H e n r y k  N .,  m ie s z k a n ie c  P y ­
r z y c ,  b ę d ą c  —  j a k  w y n ik a  z re la c j i  
M O  — p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu , 
w s z e d ł n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię , 
p ro s to  p o d  k o la  c ię ż a ró w k i.  P rz e ­
c h o d z ie ń  z g in ą ł  n a  m ie js c u .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

W E  W S I R a d z is z e w o  g m . G r y f in o  
u le g ło  w c z o r a j  ś m ie r te ln e m u  z a t r u ­
c iu  c z a d e m  t r o je  d z ie c i :  2 ,5 - le tn i 
P io t r  M .,  je g o  p ó ł to r a ro c z n y  b ra ł 
Z b ig n ie w  i  l ic z ą c a  z a le d w ie  m ie s ią c  
ż y c ia  s io s t r a  A g n ie s z k a . L e k a r z  p o ­
g o to w ia  r a tu n k o w e g o  z G r y f in a  us i. 
ło w a ł  je s z c z e  u r a to w a ć  n a js ta rs z e  z 
d z ie c i,  k t ó r e  d a w a ło  s ła b iu tk ie  o -  
z n a k i  ż y c ia  —  a le  p o m o c  o k a z a ła  
s ię  b e z s k u te c z n a . O k o lic z n o ś c i t r a ­
g e d i i  b a d a  M O .

• • ♦
D Y Ż U R N Y  e h i r u r g  p o g o to w ia  opa. 

t r y w a ł  w c z o r a j m ie s z k a n k ę  «1 
Ś w ie r k o w e j ,  N a d z ie ję  Sz., k tó r ą  za ­
a ta k o w a ł i  d o t k l iw ie  p o g r y z ł  w a łę ­
s a ją c y  s ię  s a m o p a s  p ie s . W a r to , a b y  
m i l i c ja  o d s z u k a ła  i  u k a r a ła  w ła ś ­
c ic ie la  a g re s y w n e g o  c z w o ro n o g a .

P A T R O L E  M O  z a t rz y m a ły  w c z o ra . 
k i l k u  o s o b n ik ó w ,  k t ó r z y  za  c h u l i ­
g a ń s k ie  w y b r y k i  p o  p i ja n e m u  s ta na  
w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  są ­
d e m . N a  r o z p ra w ę  o c z e k u ją :  37- 
le t n i  J a n  8 . za m . p r z y  u l .  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  —  za  u d e rz e n ie  k e ln e r k i  w  
b a rz e  „ W ia r u s “ ;  2 0 - le tn i R y s z a rd  
p .  m ie s z k a n ie c  u l .  G ó rn o ś lą s k ie j za 
u d e rz e n ie  w  t w a r z  k o n s u m e n ta  w  
b a rz e  „ K r a k u s ” ; 3 2 - le tn i,  n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c y  R y s z a rd  K „  m ie s z k a n ie c  
u l .  D u b o is  —  za  p o b ic ie  i  k o p n ię ­
c ie  p rz e c h o d n ia . (ap)

P R A C A
O P IE K U N K A  d o c h o d z ą ­
c a  d o  9 -m ie s ię c z n e g o  
d z ie c k a  p o t r z e b n a  o d  
s ty c z n ia  197«. W a r u n k i  
k o r z y s tn e .  9 M a ja  1/72 
lu b  te l.  718-39.

21523-G
Z A O P IE K U J Ę  S ię d z ie ­
ć m i w  n o c  s y lw e s tr o ­
w ą  w e  w ła s n y m  d o m u , 
te l .  465-49. 20995-G

R Ó Ż N E
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  E d w a r d  D y d o .  te l.  
367-18. 19734-G
P R A L N IA  b ie l iz n y  — 
z g ło s z e n ia  t e l.  778-62. 
O d b ió r  i  z w r o t  b ie l iz ­
n y  t r a n s p o r te m  z a k ła ­
d u .  T e r m in  4 d n i .

20687-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  Z U R T , u l .  W ie lk a  
25, te l.  356-96 i  359-55. 
Z g ło s z e n ia  te le fo n ic z n ie  
w  d n i  p o w s z e d n ie  w  
g o d z . o d  8 d o  14. N a ­
p r a w y  w y k o n y w a n e  są 
ju ż  o d  g o d z . 10.

1730-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  T e l.  4;>9-59. ł  a z a - 
r o n e k .  1S956-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  T e l.  740-50. T a r ­
g o w s k i.  19388-G
C Y K L IN U J E M Y .  l a k ie ­
r u je m y  p a r k ie t y ,  p o d ło  
g i.  T e l.  224-960 i  228-870.

19738-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . S m ie c h o w s k i.  T e l.  
22-72-60. 20819-G

K U P N O
M A R M U R  z  to a le t e k  1 
u m y w a le k ,  k u p lę .  T e l.  
781-20. 20102-G
S Z A F Ę  d w u -  l u b  t r z y -  
d r z w io w ą  o ra z  s t o l i k  — 
k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20992.

S P R Z E D A Ż
W A R S Z A W Ę  204 p o  r e ­
m o n c ie  —  s p rz e d a m , u l .  
D u ń s k a  2 —  N le b u s z e -  
WO. 20860-G
B Ł A M  ( p o d p in k ę )  z ba  
r a n a  —  s p rz e d a m . T e l.  
223-667. 20967-G
R A D IO O D B IO R N IK  —  
„ C h o p in - S te r e o ” , s p rz e  
d a m . T e l.  753-40. p o  
g o d z . 16. 20983-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  — 
( ś w ia t ło ,  k a n a ł) ,  ta n io  
s p rz e d a m .. P o l ic e , u l .  
N .  B e U o ja n is a  1/1.

20985-  G
W Ó Z E K  s z e re g o w y  d la  
b l iź n ia k ó w  z p o k r o w ­
c a m i,  p r o d .  N R D , s p rz e  
d a m . T e l.  22-37-34. u l .  
O jc a  B e jz y m a  9/1.

20986- G
N O W Y  d y w a n  (b o rd o )  
1,70X2,40 m . ła d n y  f i l o ­
d e n d r o n  2,5 m  o ra z  a -  
p a r a t  fo to g r a f ic z n y  P r a k  
t ic a  L  —  s p rz e d a m . T e l.  
393-58 20987-G
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p  
(1500 _  s ta n d a r d ) ,  s p rz e  
d a m . O d b ió r  w  P o lm o -  
z b y o ie . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20459.

L O K A L E
Ś W IN O U J Ś C IE  — s p ó ł­
d z ie lc z e  2- p o k o jo w e ,  za 
m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
lu b  w ię k s z e  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : Ś w i­
n o u jś c ie ,  t e l ;  43-86. p o  
g o d z . 17. 20529-G
N A  b a rd z o  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  z a m ie n ię  p o  
k ó j  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  z w y g o d a m i w  
ś r ó d m ie ś c iu  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  lu b  d w a  p o k o ­
je  s a m o d z ie ln e . K a z i­
m ie r z  S u s k a . u l .  W ie l ­
k o p o ls k a  20/29.

20750-G
S O C H A C Z E W  k /W a r -  
s z a w y . 2 p o k o je  z  w y ­
g o d a m i.  z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  lu b  m n ie js z e  t y l  
k o  d o  I  p ię t r a  w  Szcze 
c i n ie .  W ia d o m o ś ć :  S zcze  
c in .  O d z ie ż o w a  13a749, 
p o  18. 20973-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze  M - l  w  D ę b n ie  L u ­
b u s k im ,  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  l u b  M y ś l ib o ­
r z u .  S z c z e c in , u l .  Z a b u ­
ż a ń s k a  3 -b . 20994-G
S A M O T N Y  p a n  p i to lę  
p o s z u k u je  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  p r z y  k u l t u ­
r a  to e j  r o d z in ie .  D z ie ln i ­
c a  P o g o d n o , N i  e  b u sze -  
w o .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  21000. 
P A N  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  p o k o ju ,  n a j ­
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
U i .  N a d  O d rą  103/11.

21002-G
D W IE  p a n ie n k i  p r a c u ­
ją c e  p o s z u k u ją  n ie k r ę -  
p u ją c e g o  p o k o ju  z u ż y -  
w a łn o ś e ią  ła z ie n k i .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21005.

Ks. p ra ła tow i z p a ra fii St. K ostk i, 
wszystk im , k tó rzy  okazali serdeczne 

współczucie, oraz w zię li udział 
w  pogrzebie

śp.
N A R C YZA KOSTECKIEGO 

serdeczne podziękowanie składa 
RO DZIN A

ZAOCZNE
LIC E U M  O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE 

DLA PRACUJĄCYCH 
Im. K o m is ji Edukacji Narodowej 

w  Szczecinie
al. P iastów n r  7, kod 70-327 

PR ZYJM UJE ZA P IS Y  
na rok szkolny 1976/77 

rozpoczynający się w  lirtym
kandydatów  do:
a) I ,  I I  i  I I I  licealnej
b) k lasy prowadzonej metodą zespo­

łó w  przedm iotowych, um ożliw ia­
jącą ukończenie liceum  w  ciągu 
trzech la t

c) k lasy X I  (ostatni raz) po ukoń­
czonej klasie X  (wg starego pro­
gramu)

d) k lasy I  trzyletn iego liceum  dla 
absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych i  przysposobienia 
rolniczego.

Konsultacje zbiorowe w  liceum  od­
byw ają  się co dwa tygodnie w  śro­
dy i  soboty od godz. 16 i w  nie­

dzielę od godz. 8—14.
Bliższe in form acje  i  zapisy 

w  sekretariacie liceum  I  piętro, po­
kó j 101 od 1 grudnia br. do 25 

stycznia 1976 r.
4804-K

Obniżka cen 
towarów sezonowych

w  sklepach:
PHO ,,OTEX” , WSS „SPO ŁEM * 

D T  „C EN TR U M ” , WZGS, PP „K O N - 
SU M Y".

3029-K

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  306-746 do  
1«. 21008-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie ­
tn e  p o s z u k u je  w  Szcze 
e in ie - D ą b iu  p o k o ju  z u -  
ź y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  O - 
fesf-ty: B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  21011.

Z G U B Y
U R S Z U L A  W R O N O W ­
S K A  z g u b iła  b a le t w o l ­
n e j  ja z d y  M P K . 20993-<? 
9. X I I .  7« « g u b io n o  o d ­
b i t k i  ś w ia t ło k o p i i .  U c z c i 
w e g o  z n a la z c ę  u p ra s z a  
s ię  o  » w r ó t  z g u b y  za 
w y n a g r o d z e n ie  m  p o d  
a d re s e m : S z c z e c in , u l .
W ą s k a  9/91. 21006-G

6 G R U D N IA  b r .  w  a u to ­
b u s ie  l i n i i  n r  56 zgubna 
n o  to re b k ę  d a m s k ą  b r ą ­
z o w ą  w ra e  z d o k u m e n ­
ta m i  n a  n a z w is k o  D a ­
n u ta  M e c h  z a m . Szcze­
c in ,  u l .  B o i .  ś m ia łe g o  
13/26. Z w r o t  sa w y n a ­
g ro d z e n ie m . 21983-0 
« G R U D N IA  b r .  s k r a ­
d z io n o  7-m iesdęc® nego 
pSa o w c z a rk a  n ie m ie ­
c k ie g o , c z a rn e g o , p o d  pa 
la n e g o . O s trz e g a  mą 
p rz e d  k u p n e m , a p o m o c  
w  o d n a le z ie n iu  w y n a ­
g ro d z ę . O s t r o w s k i  — 
S a c z e c in -Z d ro je ,  E s k a d -  
r o w a  1, te l.  62-645.

3)526-«

Rozumna dieta -  z masłem roślinnym Vita
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A ! S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
W S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : e e n t ra la  4 ^ -2 1  » s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
« c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o r a n n a  (p o  g o d z , 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018. P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S  W  „P ra s a  - K s i ą ż k a i - R u c h  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r t a ł ,  I  p ó łro c z e  o ra z  n a  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u a r n a )  po  
p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty .  Z a k ła d y  p r a c y ,  I n s t y tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k  o-  
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p r e n u m e ra to rz y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P e c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  
N r  in d e k s u  35029/35034. D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Szansa dla stomatologii

Wkrótce otwarcie
nowoczesnej przychodni

S T A T Y S T Y K I medyczne sygnalizu ją niepokojący wzrost 
schorzeń stomatologicznych. Dolegliwości w yw ołane próchnicą 
po jaw ia ją  się w  coraz m łodszym w ieku. Ten nag ły wzrost 
chorób uzębienia wiąże się m. in. ze zm ianą domowych ja d ło ­
spisów. Jemy coraz w ięcej słodyczy, k tó re  —  ja k  powszech­
nie w iadom o — dzia ła ją na zęby szczególnie zabójczo. Rzecz 
w tym , że za szybkim i przem ianami cyw iliza cy jn ym i w skali 
k ra ju  nie nadąża p ro fila k tyka  stomatologiczna.

lecznictwa specjalistycznego 
można będzie poświęcić w ię k ­
szą uwagę zapobieganiu choro­
bom zębów. Tę sprzyjającą sy­
tuację należy w  pełn i w ykorzys­
tać.

(ław)

SZ C ZE C IN IA N IE  są w  nieco 
in ne j sytuac ji n iż  m ieszkańcy 
innych m iast. O ile  braku je  
nam lekarzy specjalistów w  
w ie lu  innych dziedzinach m e-

Turystyczne notki
NAłDtUŻSZY RAJD

W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ w klubie 
„Pocztylion" odbyło się zakończe­
nie IV Ogólnopolskiego Indywidu­
alnego Rajdu Górskiego, zorgani­
zowanego przez Wojewódzką Ko­
misję Turystyki Górskiej przy ZW 
PTTK, BORT PTTK i WRZZ w Szcze­
cinie. Była to bodaj najdłuższa 
impreza turystyczna, bowiem trwa­
ła od kwietnia do października 
br. Uczestnicy przeszli wiele atrak­
cyjnych tras w Tatrach, Beskidzie 
Śląskim i Żywieckim, Gorcach, Pie­
ninach, Bieszczadach, Karkono­
szach i Kotlinie Kłodzkiej. Ogółem 
w rajdzie wzięło udział ponad 560 
osób z województw: szczecińskie­
go, gdańskiego, krakowskiego, 
wrocławskiego i nowosądeckiego. 
Najliczniejszy był udział szczeciń­
skich turystów — 431 osób.

KURS DLA PRZEWODNIKÓW

ODDZIAŁ MIEJSKI PTTK orga­
nizuje kolejny kurs dla kandyda­
tów na przewodników miejskich. 
Najchętniej są widziane osoby 
dysponujące latem wolnym czasem, 
a więc przede wszystkim nauczy­
ciele i studenci. Wymagane jest 
wykształcenie średnie i nie przekro 
czony 50 rok życia oraz (w miarę 
możliwości) znajomość języków ob­
cych, głównie niemieckiego. Zgło­
szenia przyjmuje OM PTTK przy 
al. Jedności Narodowej 49a, tel. 
456-24. (jas)

Komunikat DOKP
W  N IE D Z IE L Ę ,  14 g r u d n ia ,  D y ­

r e k c ja  O k rę g o w a  K o le i  P a ń s tw o ­
w y c h  w  S z c z e c in ie  u r u c h a m ia  n a ­
s tę p u ją c e  d o d a tk o w e  p o c ią g i:  d n ia  
13/14 b m . p o c ią g  p o s p ie s z n y  z W a r ­
s z a w y  W s c h . ( o d j.  g . 21.18) d o  T r z e ­
b ia to w a ,  p o c ią g  o s o b o w y  z  Ł o d z i  
K a l is k ie j  ( o d j.  19.05) d o  T r z e b ia to ­
w a  i  p o c ią g  o s o b o w y  z W a rs z a w y  
W s c h . ( o d j.  20.06) d o  S z c z e c in a -N ie -  
b u s z e w a ; d n ia  14 b m . p o c . o s o b o w y  
z  G d y n i  ( o d j.  4.18) d o  U s tk i ,  p o ­
c ią g  o s o b o w y  ze S z c z e c in a  G ł.  (o d j.  
0.45) d o  U s tk i ,  p o c ią g  o s o b o w y  z 
U s tk i  ( o d j.  16.25) d o  S z c z e c in a  i  p o ­
c ią g  o s o b o w y  z U s tk i  ( o d j.  17.50) 
d o  G d y n i  o ra z  d n ia  14/15 b m . p o ­
c ią g  p o s p ie s z n y  z T rz e b ia to w a  ( o d j.  
17.50) d o  W a rs z a w y  W s c h ., p o c ią g  
o s o b o w y  z  T rz e b ia to w a  (o d j.  21.45) 
d o  Ł o d z i  K a l is k ie j  i  p o c ią g  o s o b o ­
w y  ze  S z c z e c in a  N ie b u s z e w a  (o d j.  
19.40) d o  W a rs z a w y  W s c h .

dycyny, to  stomatologów m amy 
pod dostatkiem . D zięki temu 
nie b rak  jest kadr, by obsadzić 
m ie jsk ie , zakładowe i  szkolne 
poradnie dentystyczne. Podsta­
wowego sprzętu stomatologicz­
nego m am y również odpowied­
n ią liczbę.

T r u d n o ś c i  p o ja w ia ją  s ię  n a to m ia s t  
n a  w y ż s z y m  s z c z e b lu  s p e c ja l is ty c z ­
n y m .  D o  n ie d a w n a  b o w ie m  w s z e l­
k ie  b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n e  z a b ie ­
g i  ( w y k o n y w a n ie  p r o te z ,  le c z e n ie  
o r to d o n ty c z n e )  w y k o n y w a n o  je d y ­
n ie  w  W o je w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i  
S to m a to lo g ic z n e j — p la c ó w c e  o b ­
s łu g u ją c e j  p a c je n tó w  z  c a łe g o  w o ­
je w ó d z tw a .  N ic  d z iw n e g o , że  n a  
s p o rz ą d z e n ie  p r o te z y  c z e k a ło  s ię  t u  
m ie s ią c a m i w  k o le je e .

Już w krótce k łopoty te na­
leżeć będą do przeszłości. W 
budynku M ie jsk ie j Przychodni 
Rejonowej n r  12 przy al. Jed­
ności Narodowej (skrzydło od 
s trony al. M. Buczka) otw arta  
zostanie nowoczesna M ie jska 
Pracownia Stomatologiczna.

— B ę d z ie  to  p r z y c h o d n ia  n a p r a w ­
dę  n a  w y s o k im  p o z io m ie  s p e c ja l is ­
ty c z n y m  — m ó w i d y r e k t o r  W o je ­
w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i  S to m a to lo g ic z ­
n e j ,  w o je w ó d z k i  k o n s u l t a n t  d r  m e d . 
J a n  W o jtu s z k ie w ic z .  —  S ześć g a b i­
n e tó w  s to m a to lo g ic z n y c h  w y p o s a ż o ­
n y c h  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  s p rz ę t:  
s z y b k o o b r o to w e  im p o r to w a n e  „ U n i ­
t y ” , e le k t r y c z n e  fo te le  d e n ty s ty c z ­
n e  (z  p r e c y z y jn ą  r e g u la c ją  p o z y c j i  
p a c je n ta )  n ie s ły c h a n ie  w y g o d n e  z a ­
r ó w n o  d la  c h o r y c h ,  j a k  i  d la  le k a ­
r z y .  W  p o r a d n i  c h i r u r g i i  s z c z ę k o ­
w e j  w p r o w a d z im y  s to p n io w o  w  c o ­
r a z  s z e rs z y m  z a k re s ie  w y k o n y w a ­
n ie  tz w .  u z u p e łn ie ń  s ta ły c h  (w s ta ­
w ia n ie  z ę b ó w  n a  t r w a łe ) .  Z w y k łe  
p r o te z y  z ę b o w e  m o ż e  ju ż  o b e c n ie  
z a p r o je k to w a ć  le k a r z  w  r e jo n o w e j  
p o r a d n i .  W  p r a c o w n i  p r z y  a l .  J e d n . 
N a r o d o w e j  w y k o n y w a ć  s ię  b ę d z ie  
p r o te z y  w y m a g a ją c e  k o n s u l t a c j i  
s to m a to lo g a  — s p e c ja l is ty .  W s z y s t­
k ie  p o z o s ta łe  d z ia ły  p r a c o w n i :  o r ­
to d o n c ja ,  g a b in e t  b ło n  ś lu z o w y c h  
o ra z  p r o te t y k a  o t r z y m a ją  r ó w n ie ż  
w  p e łn i  n o w o c z e s n ą  a p a r a tu r ę .

R O K bieżący możemy na­
zwać przełom owym  dla szcze- | 
c ińsk ie j stom atologii. Znaczne 
nakłady, k tó re  przeznaczono w  
te j 5-latce na sprzęt dla lecz­
nictw a, przynoszą dziś coraz w i­
doczniejsze efekty. Co roku 
przybyw a ło średnio w  naszych 
poradniach dentystycznych oko­
ło 20 „U n itó w ”  i  dwa razy tyle 
tu rb inow ych w ie rte ł szybko­
obrotowych. Te ostatnie są już 
we wszystkich gabinetach czyn­
nych na dw ie  zm iany. Zakupu te 
go bezcennego sprzętu dokona­
no przy o fia rne j pomocy spo­
łeczeństwa świadczącego na N a­
rodow y Fundusz Ochrony Zdro­
w ia. D zięki środkom  NFO Z ca­
ła poradnia stomatologiczna w  
nowej przychodni p rzy ul. K a ­
d łubka otrzym ała kom ple t no­
woczesnych urządzeń.

Rok przyszły pow in ien zatem 
przynieść znaczną poprawę w  
dziedzinie leczenia i  p ro f ila k ty ­
k i schorzeń zerowych. Dzięki 
podniesieniu na wyższy poziom

,M ały podarek — dużo radości'

O  u ś m i e c h  
wszystkich dzieci

O D  p o n ie d z ia łk u  h a rc e rz e  105 w a d z a ją c  z b ió r k ę  u p o m in k ó w  d la  
D r u ż y n y  H a r c e r s k ie j  p r z y  V I I  L i -  d z ie c i,  z m y ś lą  o  k tó r y c h  P o ls k i  
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  o d w ie d z a -  K o m i te t  P o m o c y  S p o łe c z n e j 1 r e ­
ją  m ie s z k a ń c ó w  P o g o d n a  p r z e p r o -  d a k c ja  „ K u r i e r a ”  o r g a n iz u ją  k a ż ­

d e g o  r o k u  a k c ję  „ M a ły  p o d a re k  — 
• d u ż o  ra d o ś c i” . Z b ió r k ę  h a rc e rz e

W klubie „Polmo”

N A  W N IO S E K  p r a c o w n ik ó w  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j B iu r o  P o d ­
r ó ż y  „ P o m e r a n ia ”  w p r o w a d z a  n o w y ,  p o ż y te c z n y  r o d z a j d z ia ła ln o ś c i 
u s łu g o w e j.  J e s t to  b a n k  in f o r m a c j i  o  w o ln y c h  m ie js c a c h  w c z a s o ­
w y c h .

Z a sa d a  d z ia ła n ia  je s t  n a s tę p u ją c a : z a k ła d y  p r a c y ,  in s t y t u c je ,  F u n ­
d u sz  W c z a s ó w  P r a c o w n ic z y c h  o ra z  b iu ra  tu r y s t y c z n e  z g ła s z a ją  do  
b a n k u  in f o r m a c j i  w o ln e  m ie js c a  ( s k ie r o w a n ia )  n a  w c z a s y . O s o b y  
z a in te re s o w a n e  w c z a s a m i m o g ą  u z y s k a ć  te le fo n ic z n ie ,  o s o b iś c ie  lu b -  
p is e m n ie  in fo r m a c je  o  m o ż liw o ś c i w y ja z d u  n a  w y p o c z y n e k :  w  ja ­
k i :  i  te r m in ie ,  d o  j a k ie j  m ie js c o w o ś c i i  za  ja k ą  cen ę .

B a n k  in f o r m a c j i ,  c z y n n y  w  g o d z in a c h  o d  8 d o  16. m ie ś c i s ię  w  
B iu r z e  P o d r ó ż y  „ P o m e ra n ia ”  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  56. T e ­
le fo n :  436-03.

Spotkanie
z artystami
i aukcja dzieł sztuki

W  S O B O T Ę  13 b m . o  g o d z . 
12.15 w  k lu b ie  F a b r y k i  M e c h a ­
n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o l -  
m o ”  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  ze 
z n a n y m i p la s ty k a m i s z c z e c iń ­
s k im i  — H a n n ą  A n d r z e je w s k ą  
i  E u g e n iu s z e m  M a c ije w ic z e m . 
k t ó r z y  s w y m i p r a c a m i w y s ta ­
w io n y m i  w  k lu b ie  o t w o r z y l i  
15 l is to p a d a  b r .  S z c z e c iń s k a  
G a le r ię  M ło d y c h  w  t y m  z a k ła ­
d z ie . A k t u a ln ie  H . A n d r z e je w ­
s k a  w  m a łe j  s a l i  k lu b u  w y s ta ­
w ia  6 s w y c h  a k w a r e l ,  zaś E . 
M a c i je w ic z  w  d u ż e j — aż  19. 
w y k o n a n y c h  p o d o b n a  te c h n i­
k a .  G a le r ia  ta  i  m o ż n o ś ć  z a ­
k u p u  p ra c  n a  a u k c ja c h ,  o rg a ­
n iz o w a n y c h  p o d c z a s  t r w a n ia  
e k s p o z y c j i  w y w o łu je  d u ż e  za ­
in te r e s o w a n ie  z a ło g i f a b r y k i .  
O c z e k u je  s ię . że w ła ś n ie  w  
o k re s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m  w ie k  
szość p ra c  w y m ie n io n y c h  a u to ­
r ó w  z n a jd z ie  n a b y w c ó w  w ś ró d  
lu d z i  p r a c y  „ P o lm o ” . N a s tę p ­
n y m  a r ty s tą ,  k t ó r y  z a p re z e n ­
t u je  s w ą  tw ó rc z o ś ć  z a ło d z e , 
w y s ta w ia ją c  w  S z c z e c iń s k ie j 
G a le r i i  M ło d y c h ,  b ę d z ie  g r a ­
f i k  T a d e u s z  R o m a n o w s k i.  (U p .)

Od soboty

Sprzedaż
choinek

W PHOiM B ustaw iło  ju ż  bok­
sy do sprzedaży choinek. P ro­
wadzona ona będzie w  13 
punktach, we wszystkich dziel­
nicach miasta. Tam, gdzie nie 
wyznaczono specjalnych punk­
tów, sprzedaż odbywać się bę­
dzie w  składach opałowych.

Pierwsze zielone drzewka 
znajdą się w  sprzedaży w  n a j­
bliższa sobotę, 13 bm.

Cd)

Niepotrzebny znak
N A  s k w e rz e  p r z y  u l .  K r z y w o u s te ­

go  (p rz e d  p i ,  K o ś c iu s z k i)  u s ta w io ­
n o  w  p o c z ą tk a c h  b r . z n a k  d r o g o ­
w y .  J e s t to  z n a k  z a k a z u ją c y  w ja z ­
d u  s a m o c h o d a m i n a  p la c y k  p rz e d  
d o m e m , d o  k tó re g o  p rz y le g a  s k w e - *  
r e k .  Z n a k  je s t  b a rd z o  b r u d n y  i  
u m o c o w a n y  n a  k a w a łk u  d r e w n ia ­
n e g o  s łu p k a . J e d n a k  n ie  to  je s t 
n a jw a ż n ie js z e .  Z n a k  te n  o to c z o n y  
je s t  s z e re g ie m  p a r k u ją c y c h  ta m ... 
s a m o c h o d ó w . W y d a je  s ie  n a m , że 
w  t e j  c zęśc i m ia s ta  t a k i  p o d rę c z n y  
p a r k in g  je s t b a r d z o  p o t r z e b n y .  D la ­
cze g o  w ię c  zagrodzono'g o  z a k a z e m , 
k tó re g o  i  ta k  n i k t  n ie  p rz e s trz e g a ?

(M a c z )

p ro w a d z ą  p o d  k ie r o w n ic t w e m  p a n i 
B o g n y  S m u d a , a j a k  p o w ie d z ie l i  
n a m  K r z y s z to f  S tę p n ia k  z k la s y  
l i d  i  J a n u s z  Z a le w s k i  z k la s y  I le ,  
m ie s z k a ń c y  P o g o d n a  p r z y jm u ją  
h a r c e r z y  z w ie lk ą  s e rd e c z n o ś c ią  i  
ż y c z l iw o ś c ią . P a n i  k tó r e j  n a z w is k a  
n ie s te t y  n ie  z n a m y , c a łą  n o c  p o ­
ś w ię c i ła  n a  z r o b ie n ie  n a  d r u ta c h  
c z a p e c z e k  d z ie c ię c y c h . o f ia r o w a ­
n y c h  n a s tę p n ie  za p o ś r e d n ic tw e m  
h a r c e r z y  m a ły m  p o d o p ie c z n y m  
P K P S .

D z ię k u ją c  z a r ó w n o  h a r c e r z o m , ja k  
i  m ie s z k a ń c o m  P o g o d n a , - r ó w n ie  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  c h c e m y  
s k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w  z a m ie s z k a ły c h  w  r e ­
jo n ie  b y łe g o  K o m i te tu  B lo k o w e g o  
n r  48 p r z y  u l.  B o g u c h w a ły ,  k tó r z y  
p r z e k a z a li  3 383 z ł n a  k o n to  „ M a ­
łe g o  p o d a r k u ”  M a m y  te ż  p ie rw s z e  
z a p ro s z e n ia  n a  im p r e z ę  c h o in k o w ą  
o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  R a d ę  Z a k ła d o ­
w ą  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
O c z y s z c z a n ia . Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  
10 s ty c z n ia  w  M D K  . .S ło w ia n in ” , a 
M P O  z a p ra s z a  n a  n ią  25 w y c h o w a n ­
k ó w  D o m u  D z ie c k a  p r z y  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k ie j  58. M a l i  g o ś c ie  o t r z y ­
m a ją  te ż  s ło d k ie  u p o m in k i ,  n a  
r ó w n i  z d z ie ć m i p r a c o w n ik ó w  M P O . 
D z ię k u je m y !

L I S T A  O F IA R O D A W C Ó W

D ru ż y n a  Z u c h ó w  „ K r a s n a le * 1 S z k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j N r  6 ; 19 D r u ­
ż y n a  H a r c e r s k a  p r z y  S z k o le  P o d ­
s ta w o w e j N r  50; T a t ia n a  H re b e n ia k  
u l .  B r a ta  A lb e r ta  2 ; B e a tk a  i  K rz y ś  
R z e w u s c y  a l.  W y z w o le n ia  75/20; 
S z k o ła  P o d s ta w o w a  31; E d w a rd  
B o g d a ń s k i u l. K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  36/42; E w a  W y s o c k a  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o : M ic h a ł  G o c  u l .  U z d ro ­
w is k o w a  10/2; M a łg o rz a ta  P a te r -  
c z y k  u l  U n is ła w y  20 12; A n n a  i  
D o r o ta  P u z ik o w s k ie  a l. W y z w o le ­
n ia  84b/12; P io t r  B r u l iń s k i  u l .  M a l­
c z e w s k ie g o  16/9; B a r te k  N o w a k  u l.  
D ą b ro w s k ie g o  25a 46: D a r e k  K o m o ­
d a  u l .  W ą s k a  9a/35; W y d z ia ł  F in a n ­
s o w y  U rz ę d u  M ie js k ie g o :  D a r iu s z  
G ło w a c k i  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h  9/13; K la s a  I l i a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j 46; H e le n a  K u c h a rs k a  
u l .  D e m b o w s k ie g o  3 /3 ; K o ło  P C K  
p r z y  V I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  
M a r e k  D e sz  u l .  O d z ie ż o w a  2/28: J a ­
n in a  M a c h a ts c h ra k  u l .  P o d g ó rn a  
17/16; k la s a  V l b  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  64; M a c ie k  M a z u rk ie w ic z  u l.  
L a m p e g o  18/5: A le k s a n d r a  K r z y -  
w o rą c z k a ,  Ś w in o u jś c ie  u l .  M a z o ­
w ie c k a  27.

PRZY ul. Mariackiej otwar­
to ostatnio zakład WSOP -  
„Ananas”. Jest to lokal kate­
gorii V, który zastąpił stary, 
wysłużony sklep warzywny. 
Największą atrakcją tego 
punktu jest sok z marchwi. 
Ponadto podaje się tutaj 
owoce w galarecie, koktajle 
z soków owocowych oraz so­
ki w butelkach i puszkach. 
Produkty te można spożywać 
na miejscu lub nabywać na 
wynos. Prowadzona jest po­
nadto sprzedaż przetworów 
owocowo-warzywnych oraz 
owoców i warzyw świeżych — 
paczkowanych.

Zakład (na zdjęciu) czynny 
jest codziennie w godz. 10- 
-21, nie wyłączając niedziel 
i świąt, co jest niewątpliwym 
ewenementem w naszym 
handlu.

(lus)

(Foto: Zb. Jodkowski)

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

P r z e d s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to w o -  
S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a  . .T ra n s -  
b u d  — S z c z e c in ”  — 20 000 z ł ;  L u ­
c ja  W e s o ło w s k a  u ł .  B o r y n y  14 6 — 

Z o f ia  C ą p a ła  u l.  U n is ła w y  
2 i/1 3  — 100 z ł :  p r a c o w n ic y  Z a r z ą ­
d u  W S S  „S p o łe m ”  u l .  K o lu m b a  — 
3 866 z ł 50 e r :  B r o n is ła w  P a w la k  a l. 
B u c z k a  16/24 — 50 z ł ;  I n t e r n a t  L i ­
c e u m  Z a w o d o w e g o  i  Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  M e ta lo w e j  u ł.  I-Ioża — 1 610 

W ła d y s ła w a  R o k s z e w ic z  a l. 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  B8T4 —  

' :  M o to w o z o w n ia  P K P  R ada 
Z a k ła d o w a  — 5 000 z ł :  p r a c o w n ic y  
Ż ło b k a  M ie js k ie g o  w  G r y f ic a c h  — 
280 z ł :  A l in a  W o jn o w s k a  u l .  P r z o ­
d o w n ik ó w  P r a c y  82 '8 — 150 z ł ;  K o ­
m ite t  O b w o d o w y  n r  22 N a d  O d ra  — 
100 z ł ;  Iz a b e lla  P ła c h o c k a  u l .  M a ­
z u rs k a  42/4 —  200 z ł ;  R a d a  S a m o ­
r z ą d u  S z k o ln e g o  T .łce u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  im !  Z a w a d z k ie g o  w  
P y r z y c a c h  — 600 z ł

D z ię k u je m y !

N a s z  p u n k t  z b ió r k i  d a r ó w  c z y n -  
i y  je s t  od  g o d z . 3 r lo  1« ; a d re s : 
i i .  S z y m a n o w s k ie g o  3.

„Dor B or“
cifMf od jutra

J U T R O  o g o d z . 13 p r z y  a l.  W o j. 
s k a  P o ls k ie g o  (w  n o w y m  b lo k u  w  
p o b liż u  p l.  P r z y ja ź n i  P o ls k o -K a d z ie c  
k ie j ) ,  o t w a r ty  z o s ta n ie  p ie rw s z y  w  
P o ls c e  z a k ła d  r a c jo n a ln e g o  ż y w ie ­
n ia  — „ D a r  B a r ” . W  r e s ta u r a c j i  
t e j  z n a jd z ie  s ie  o s ie m  z e s ta w ó w  ż y ­
w ie n io w y c h  d la  o k r e ś lo n y c h  g r u p  
w ie k o w y c h  o ra z  z a w o d o w y c h . M ie ­
d z y  in n y m i  s p e c ja ln e  p o s i łk i  p r z y ­
rz ą d z a n e  b ę d ą  d la  k o b ie t  i  m ę ż ­
c z y z n  p r a c u ją c y c h  f iz y c z n ie ,  w y k o ­
n u ją c y c h  s w e  c z y n n o ś c i n a  s ie d z ą ­
co , a ta k ż e  d la  m ło d z ie ż y  w  w ie ­
k u  16— 20 l a t  o ra z  tz w .  d ie ta  o szczę d ­
n o ś c io w a .

Z a k ła d  p o s ia d a  I I I  k a te g o r ię ,  d y ­
s p o n u je  je d n o ra z o w o  150 m ie js c a ­
m i,  a c z y n n y  b ę d z ie  w  g o d z . 9—21.

( łu s )

E fe k ty  w spó łp ra cy  W SS-u

W sprzedaży -  
naczynia NRD-owskie

N IE  t y l k o  s z c z e c iń s k i „ A r g e d ”  
w s p ó łp r a c u je  z  p r z e d s ię b io r s tw a m i 
h a n d lo w y m i z N R D . T a k ż e  W SS 
„ S p o łe m ”  n a w ią z a ło  k o n ta k t  z  R o - 
s to c k ie m . E fe k te m  te g o  p o r o z u m ie ­
n ia  je s t  p ro w a d z o n a  n a  te re n ie  
S z c z e c in a  s p rz e d a ż  n a c z y ń  k u c h e n ­
n y c h  s p ro w a d z o n y c h  z N R D . Są to  
g a r n k i ,  p a te ln ie  i  p o s z u k iw a n e  p rz e z  
s z c z e c in ia n  c z a jn ik i  z g w iz d k ie m . 
D o d a tk o w o  s p ro w a d z o n o  z R o s to c k u  
ta k ż e  p a r t ię  m a ły c h  m ły n k ó w  e le k ­
t r y c z n y c h  d o  m ie le n ia  k a w y .

S p rz e d a ż  t y c h  a r t y k u łó w  p r o w a ­
d z o n a  je s t  w  n a s tę p u ją c y c h  s k le ­
p a c h : n r  262 — a l. W y z w o le n ia ,  n r  
263 — p la c  L o tn ik ó w ,  n r  219 — u l .  
O d z ie ż o w a , n r  224 —  u l .  D w o rs k a , 
n r  247 — u l .  Ż y m ie rs k ie g o  i  n r  232 
—  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j*

(M a c z )

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ ,  w  p ią te k  o g o d z . 18 w  

M ię d z y z a k ła d o w y m  K lu b ie  T e c h n i­
k i  i  R a c jo n a l iz a c j i  B u d o w n ic tw a  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  99. m g r  
in ż .  a rc h . M a r ia  K w ia t k o w s k a  i  
m g r  in ż . a rc h . A n to n i  K w ia t k o w s k i  
w y g ło s z ą  o d c z y t ( i lu s t r o w a n y  o k . 
400 p rz e ź ro c z a m i)  na  te m a t :  „ B u ­
d o w n ic tw o  i  a r c h i t e k tu r a  G r e c j i  n a  
p r z e s t rz e n i 25 w ie k ó w ” .

+  O D C Z Y T  p t .  „S o c jo lo g ic z n e  po ­
d ło ż e  k o n f l i k t ó w  s p o łe c z n y c h ”  w y ­
g ło s i d r  J a n  N ik o ła je w  z I n s t y tu ­
t u  N a u k  S p o łe c z n o -P o li ty c z n y c h  
A k a d e m i i  R o ln ic z e j,  ju t r o .  13 b m . o  
g o d z . 17.30, w  K lu b ie  S e n io ra  p r z y  
u l .  P o b o ż n e g o  3.


